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Raymond Poincare.
Paryi, w marcu.

Za kilka tygodni wjbory.
W końcu kwietnia klik—naście miljo 

nów Francuzów stanie do urn wyborczych 
w celu wybrania nowej Izby Deputowa
nych.

W związku z tem uważaliśmy zr sto 
sowne zapoznać czytelników naszych z naj- 
wybimtejszymi politykami 1 mężami stanu 
współczesnej Francji. Bedziemy oczywiście 
uwzględniać tylko osoby pierwszorzędne: 
przywódców, .leaderów* stronnictw i obo
zów politycznych, jak nap. Poincare, Leon 
Bium, Cai|Iaux. Herriot.

Sądzimy, że w ten sposćb czytelnicy 
aasi będa mieli zarazem możność zapoz
nania się z syiuacją polityczno-ekonomicz
ną, panującą obecnie we Francji, Jraz z 
historją 111 Republiki, gdyż w zapowiedzia
nych charakteiystykach nieraz potrącać bę
dziemy o te zagadnienia, stanowią one jak- 
gdyby tło, na którem rysować będziemy 
nasze sylwetki.

Na pierwszy ogień bierzemy Ray
m o n d a  Poincare, wodza Bloku Narodowe
go, a zŁ.azem szefa rządu .Jedności N* 
rodowej* i m inistra finansów.

Poincare jest rodem z Lotaryngji. 
Urodził się w roku 1860 w miasteczku 
Bar-le Duc, niedaleko Verdun. Nazwisko 
jego pasuje dobrze do jego charakteru- 
.po ing  carró* znaczy po francusku .kan 
ciasta pięść*...

Doktór praw, absolwent ni uk litera
ckich, adwoka* i dziennikarz o to  tytuiy 
i nawody, które zdobył w krótkim przecią
gu czasu dzięki swym zdolnościom i pra
cowitości, zanim dostał się do parlamentu.

Deputowanym wybrany został po raz 
pierwszy w roku 188’7 (ma]ąc lat 27). Od 
tej chwili rozpoczął swoją wielką kurjerę 
polityczną, k tóra w 25 iat potem wynio
sła go na stanowisko premierą i prezy
denta Republiki.

Umysł Pofncarego odznacza się wie
lostronnością; człowiek ten był kilkakrot
nie ministrem: finansów, oświaty f spraw 
zagranicznych, a zatem resortów, niewiele 
mających wspólnego z sobi>

Ministrem został po raz pierwszy, 
mając lat 33. Matka jego, prosta kobieta 
małomiasteczkowa, dowiedziawszy sie o 
tem nie była podobno wcale zadowolona. 
Mówiła do swoich kum:

— Mais, dites donc, mesdames est-ce 
une place pour un jeune homme comme 
Raymond? (ależ powiedźcie, panie, czy to 
jest posada dla młodego człowieka jak 
Rajmund).

Politycznie Poincare należał do obo
zu konserwatywnych republikanów, tak. zw. 
.waldekisiów*1; wodzem ich był Piotr 
Waldeck-RousSeau, światły konserwatysta, 
który, stojąc na czele rządu w latach 1899- 
1902, wsławił sie tem, że przeprowadził 
rewizję procesu Drejfusa, czem doprowa
dził do rehabilitacji skazańca, oraz tem, ż* 
zapoczątkował wielkie dzieło oddziele
nia Kościoła od Państwa, co nastąpiło 
ostatecznie w roku 1905, już za rządów 
Emila Combes'a i Rouvier’a.

Z biegiem czasu obóz ten przekształ
cił się w stronnictwo .Alliance Dśmocra- 
tiąue". Jesi to partja konserwatywna, lecz 
przyteir. świecka i nawskoś republikańska; 
stoi ona na gruncie democracji politycznej, 
parlamentaryzmu i swobód obywatelskich. 
Dziś .A lliance Democratique* stanowi le
we, umiarkowane skrzydło Bloku Naro
dowego.

Poincare zbliżony jest ideowo do te
go stanowisku Społecznie —■ konserwaty* 
ara, lecz konserwatysta światły, potępiający 
klerykalizm 1 absolutyzm, stoiący m ocną 
stopą na gruncie parlamentaryzmu, prawo
rządności I swobód politycznych, szanują
cy Konstytucję i prawa obowiązujące.

Społecznie jest jednak Poincare za
chowawcą. Zwalcza socjalistów i propono
wane przez nicn reformy. Podczas kompanji 
wyborcza] 1924 roku oosunął sie tak da

leko, że powiedział: .L a  D em otraPe et le 
Socialisme c*est le feil et l ‘eau“ (demo
kracja i socializm — to ogień i woda)...

N< jciekawsza jest jednak jego polity
ka zagraniczna. Tu cechuje go nacjona
lizm i imperjalizm; taką był* przynajmniej 
polityka Po!ncarego jako ministra Spraw 
Zagranicznych. Ody w 1912 roku Poincare 
stanął po raz pierwszy na czele rządu i 
objął zarazem sprawy zjgrrnlczne, w pacy
fistycznych sferach Europy zapanował nie
pokój, który wzmógł się jeszcze bardziej, 
gdy w rok potem , na początku 19i3. Poin
care wybrany został prezydentem re
publiki.

Był on prezydentem państwa przez 
cały czas wojny. Nudził s fę w .klatce" 
Elizejskiej: siedziba prezydenta, Palais
a E ysee, którą Poincare nazwał złotą 
klatką (cage d ‘o r) z powoda szczupłej wła 
dzy prezyde.ita Francji...

W roku 1920 lew lotaryński wyszedł 
wreszde z tej klatki.

W dwa lita  potem, w styczniu 1922, 
stanął na czele rządu, > zajmując miejsce 
Bricnda, który wbrew życzeniu prezydenta 
Milleranda dążył do porozumienia z Niem
cami w sprawie odszkodowań wojennych 
Poincare pokazał niebaw em Niemcom swo
ją .po ing  carrć* (kanciasta pięść): wma- 
szeiował do Zagłębia ?uhry, które obsa
dził francuskiemi inżynierami, żołnierzami 
i tankami.

Podobną politykę prowadził względem 
Sowietów, których nie chciał uznać. Nie 
pojechał nawet na konferencję genueńską 
w kwietniu 1922 r., nie chcąc zasiaść przy 
jednym stole z Criczerinen-; posiał do 
Genui swojego przyjaciela Bzrthou.

Dziwna ironja losu z rządziła, że Poin
care musiał niedługo potem zaprzeć się 
swojej bojowej polityki względem Nie
miec i Sowietów...

W maju 1924 Poincare przegrał wy
bory. Lewica wróciła do władzy. Herriot, 
si po nim Briand, wstąpili na drogę poio- 
zumienia z Niemcami i Sowietami. Niem
com złagodzono warunki płacenia odszko- 
wań na podstawie planu Dawes‘u, a Rosję 
sowiecką uznano de jure i nawiązano z 
nią stosunki dyplomatyczne. I rzecz cieka
wa. gdy w lipcu 1926 Poincare stanął ni 
czele rządu .Jedność Narodowa* (koalicja 
radykałów z Blokiem Narodowym), obej
mując w nim zarazem tekę finansów, mu
siał uznać zafast dokonany nową politykę 
względem Niemiec i Sowietów.

Sprawy zagraniczne objął , Briand, 
który nadal kontynuuje swoją spokojną, rze
czową politykę względem tych państw, dą
żąc do zbliżenia z Niemcami i do norm al
nego, poKojowego współżycia z Sowietami 
Poincare natom iast, jako premjer i mini
ster finansów, nie miesza się do polityki 
zagranicznej i teir. samem milcząco apro
buje politykę Brianda...

Tak więc, Poincare stał się z koniecz
ności „lokarnistą". Dało jo  socjalistom 
powód do złośliwego przerwania nawró
conego na Locarno premjera w następują
cy sposób: Poincaruhr, P ohcarno , Poic- 
carigoio...

Na zakończenie słów parę o powierz
chowności Poincarego.

Czytelnicy r Kurjera Wileńskiego1’ zna
ją go zapewne z fotografji. je s t  mały, nie
pozorny, uorany (jak na dobrego Francu
za przystało...) niezbyt elegancko. Twarz 
ma wiecznin uśmiechniętą, zakończoną 
s-wą bródką. Mowy swoje czyta zawsze z 
kartki. Przemawia stylem zimnym, akadi- 
mickitr incare jest członkiem Akademii 
Francuskiej). Głos ma ostry i nieprzyjem
ny. C iód młody i energiczny, pom im o 
swych 68 lat.

Ciekawe, że człowiek ten, który prze
grał wszak wybory w reku 1924, dziwnem 
zrządzeniem losu przeprowadza znów wybo
ry; tym razem nie jako sztf rządu prawi
cowego, lecz koalicyjnego. R. W.

H I Ł I P S A

864

WyftOBy R3DJOWE
Lampy .nadawcze ama+orskie. .
Lampy odbiorcze o maksymalnej wydajności i ir.inimalnem zużyciuprądu
Głośniki i transformatory zapewniają naturalną i czystą reprodukcję 

muzyki i mowy.
Aparaty anodowe najpewniejsze i najdogodniejsze źródło prądu ano

dowego, nie daj \ trzasków ani szmerów.
Prostowniki ładują akumulatory automatyczn e, są pewne w działaniu, 

nie wymagają nadzoru. Typy wszystkich wielkości.
Odgromniki zabezpieczają aparat odbiorczy przed wyładowaniami 

atmosferycznemu
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Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszym poaajcmy do ł a t w e j  wiadomości noszej Szan. Kiljentell, że z dniem K  ■>. m. 

została cofnięta przez fu m ; plenipotencja udzielona - '
p. 3T* N ęŁA JYOW1 STDBERSKIEMU

na zarządzanie interesami firmy w Wilnie, który przeto firmy naszej jui nie reprezentuje.
Jednocześnie podajemv dc wiadomości, ze ostatnio oprócz fabryki w Lublinie przy ul Weso. 

łej Nr. 20, f:rms nasza nabyła fabrykę w Lubjinie przy ul. Prztmysło-rej Nr. 10 .a to celem rozsze
rzenia swoiej dział- noSci i możn Sci dania zupełnego zadowolenia Szanownej Klijenteli a przez ter
minowe dostarr :anie zamówionych maszyn. ,

ln tertsa firmy w dnlszym ciągu bez przerwy prowadzi w Wilnie przy ul. Mickiewicza Ni. 6
p. KAZIMIERZ KNOBLAUCh,

skaraniem którego b dziu m sr :chstronne laaowoienie naszej Szanownej Klijenteli
G -zegorz  KULIK—Fabryki M aszyn, Kamieni Mt; ttsk eh  i O dlew nia Ż e laza  

w Lublinie u l. W esoła Nr 20 — Przem ysłow a Nr. 10. B iura I Składy fab -yczne 
ul Z am ojska  Nr. 18 ur WILNIE ul. Mickiewicza Nr 9 888—2

1 . . i  . . • . - .

Do i m ?  i Lodzi przybywają przedstawicieie 
przemysłu i handlu iitewshispo.

CTsięform n  mT w tijr  *fr kor+aponamnta w ^ a m u r k

W najbliższych dniach przybj wa do W arszawy delegacja kup
ców I przem ysłow ców  z  Kłajpedy z prezesem tamtejsze] izby han
dlowej na czele.

Delegacja odbędzie szereg konferencyj z polsklemi czynnikami w 
celu nawiązania bliższych stosunków  handlowych między Polską a 
Kłajpedą. Specjalne za. nteretowanle okazuje delegacja zagadnienia- 
mi, związanym: z wywozem  z Polski produktów rolnych, lnu I drze
wa, t u d z i e ż  sprawą otwarcia Niemna dla handlu pomiędzy Polską 
i Litwą. ,

Przewidziany jest wyjazd deiegacj- do Lodzi, gdzie przeprowa
dzi ona szereg konferencyj i poważnych tranzakcyj z. przem ysłow 
cami łódzkim i.

Głos ryski o pozycji Waldemar&sk w roko
waniach.

m arasa rokow ania w  Królewcu są tylko

SCI

RYGA, 24 111. ( \ te ) .  .R ig asch e  
Rundschau* zam ieszcza obszerny  arty- 
kuf o  sytuacji politycznej W aldem ar.sa  
p rzed  rokow aniam i w  Królew cu. Roko
w ania rozpoczynają  się dop iero  po uity- 
m aiyw nej n o d e  r r ą d i  M arszałka P iłsud 
skiego, co tłum aczy się metyli o  s łabą  
pozycją m iędzynarodow ą W aldem ara:*, 
lecz także długotrw ałą  aktyw nością po
lityki litewskiej w stosunku co Polski.

Pism o w yraża przypuszczenie, i i  
W aldem aras będzie usiłow cl prow adzić 
w Królewcu dyskusję ty lko  na tem a t 
prog.-am u prac ew entualnych przyszłych 
rokow ań. W edług zrozum ien ia  W alde-

daiszym  ciągiem dotychczasow ej wymia
ny not. W aldem aras liczył dotychczas 
na pom oc „rosyjsKO-niemieckę". Jeże li 
nadzieje na p o m o c  r o s y j s k ą  
m ogyłby  nie być kw estją, to co się ty 
czy Niemiec p an u je  obecnie nastań) p e 
sym istyczny. Niemcy nlełylko są  zw iąza
ne o rzeczen iem  Rady Ligi Narodów, lecz 
tak że  jako  cz łonek  ,Rady Ligi m uszą 
dbać ab y  jej postanow ieni: były  wy 
pełm ane. Rów nież ostatni konflik t nie
miecko sowiecki nie jest bez znaczenia 
dia stanow iska Litwy.

Pnsei polsk! w Berlinie p. Olszowski, 
jak się dowiadujemy, ma opuścić ostatecz
nie %cnin do wyborach do Reichstagu, 
czyli w końcu maja i objąć stanowisko 
posła polskiego w Angorze. Z pogłosek, 
kursujących %. kolach dyplomatycznych, 
można wnioskować, iż dotychcz; sow a pla
cówka polityczna w Turcji będzie podnie
siona do ambasady,1. wobec czogc p. O l
szowski ooejmie nowe stanowisko w cha
rakterze ambasadora.

Wśród kandydatów na posła polskie
go W Berlinie wymieniają, jako najDoważ- 
niejszego, dyrektora departamentu politycz
nego w M. S Z p Jackowskiego.

■' * t ___
Wczoraj o godz. 1.30 przyoył do Pre

zydium Rady Ministrów Marszałek Piłsud
ski i odbył dłuższą konferencję z wlce-pr*- 
mjarem B arfem .

W W arszawit w sprawach służbowych 
bawta wojewodowie Raczklswicz Remisze
wski i Korsak.

NOWOŚCI Wyszła z druku 
książka Stan. Ko

szutskiego: „WALKA MŁODZIEŻY PO L
SKIEJ O WIELKIE IDEAŁY" (Wspomnie
nia szkolne i uniwersyteckie). Cena zł. 5.— 

Skład główny: 872
D o i. Książki Poiskie,’ W arj uwa,

Zakończenia prac przygotowawczej komksjf
rozbrojeniowej*

GENEWA, 24.3. (Pat) Komisja przy* 
gotowawcza międzynarodowej konferencji 
rc zbrojeniowej zakończyła w sobotę wie
czorem swe nrace przyjęciem rezolucji, w 
myśl której nowy tosyjski projekt kon
wencji o  ograniczaniu zbrojeń ma być 
przesłany poszczególny n rządom dia wy- 
jżen i: opinjl. Następnie rewolucja poleca

przewodniczącemu komisji zworać we włt.- 
ściwym czasie nową sesję komisji dla prze- _ 
prowadzenia drugiego czytania opracowane-  ̂
go w roku ubiegłym projektu Konwencji o 
ograniczeniu zbrojeń. Nowa sesja mc się 
zebrać przed najbliższent ogol nem zgrom a
dzeniem Ligi Narodów.

J&ki cel mkały na komisji rozbrojeniowej
Sowiety.

LONDYN, 24.3. (Pat). W wywiadzie dane jest w posiadaniu wiadomości,świad
udzielonym dziennikarzom delegat angiel
ski w Genewie lord C^ushendune nawią
zując do odpowiedzi Litwinowa na krytykę 
angielską propozycyj sowieckich oświad
czył, że z odpowiedzi sowieckiej wynika, 
iż wojny domowej Sowiety me uważają zł 
wojnę. Głównym zarzutem, jaki stawia się 
republiKOtn sowiecHm nie jest, że walczą 
oni z własnymi podd-ny, |], & te  ich polity
ka światowa mi. celu wywołanie po
wszechnej wojny domowej. Lord Cushen-

czących o olbrzymich sumach wydanych 
prtaz Sowiety na broń dostarczoną nacjo
nalistom chińskim Ta propaganda wywro
towa spowodowała ekspedycję wojskową 
cc ze swej strony utruaniło Anglji prze
prowadzenie zamierzonych ograniczeń w 
wydatkach wojskowych. Jak wiadomo wy
syłka wojsk spowodowana była koniecz
nością obrony życia i mienia Anglików i 
innych Europejczyków w Szanghaju.

Umowa gd&ńskb zatwierdzona.
GDAŃSK 2^.3. (Pat). W dntH izisiefszym radca legacyjny Stefan Lalicki imle- 

niem rządu polskiego oraz sen. Jev«lowski imieniem wolnego miasta Gdańska wymie
nili w Senacie pisma, stwierdzające, że umowa polsko gdańska z dnia 12-gc sieroaja 
1925 roku pc zastosowaniu ceł wywozowych została zatwierdzona - w Polsci i Gdań
sku. Umowa nabiera ostatecznej mocy prawnej z dniem 3-go kwietnia r. b. b dmiemia 
sfę, że dzięki rozpcrząuztn im i polskim postanowienia p< wyiszej umowy były atoso- 
wane w praktyce od chwili jej zawarcia. >

i f«  J i i h  m b liittf '
BERLIN, 24.3. (Pat). Komisja wschod

nia sejmu . pruskiego uchwaliła wniosek 
wzywający rząd pruski, ażeby w porozu
mieniu r  rządem Rzeszy przystąpił ; nie
zwłocznie do planowego rozszerzenia i za
siania akcji opieki nad wsclmdniemi ob
szarami granicznemi W tym celu należy 
opracować szczegółowy pian zarządzeń w 
dziedzinie stosunków kulturalnych, kom u
nikacyjnych * zdrowotnych i kolonizacyj • 
nych. W drugim wniosku komisja wzywa 
rząd do zaopiekowania się sytuacją urzęd
ników w schcddo-pruskich.

■ t a k  ' f e h M r  r a d i .■4
GENEWA, 24,3 (Pat). Komisja przy

gotowawcza konferencji rozbrojeniowej od
rzuciła propozycję hr. Bemstorffa wyzna
czenia terminu Pierwszego, zebrania Konfe
rencji rozbrojeniowej nie czekeiąc na za
kończenie prac przygotowawczych. Przed
stawiciele Belgji, Wloca, Ang^i, Cdiii, Ja- 
ponji, Polski i Francji wypowiedzieli się 
przeciwko temu projektowi. Komisja zbiera 
się dziś o  godz. 15 min. 40 i wysłucha no
wego przemówienia hr. Bernstorffa. Prze
widują, że prace komisji zostaną zakoń
czone dziś wieczorem.

m arki angielskiej
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Posiedzenie Państwowe) Komisji Wyborczej.
* yrzewodnictWARSZAWA, ?4 .3 . (P a t)  D ria 2 i  go rrar^a r. b. odbyło £  d. ' p aństwowei 

wem G aneralnego Knm‘sarza Wyborczego wiceministra Cara nos dzeni Państwo 1 
Kombi! W borczij. 4 p-siedzen u .em komisja dokonał; s t o s o w y  do »rtvkutuw 
08 i 114 OrJy»acji Wyborczej zmian w podziale m andatów poselskich 
tym wypadku, gdy jedaa i u  s im a  osoba została wybrana w kilku okręgach bor

listy państwowej, jak

Polskim w numerze ponia-

czych. jak i w tym wypadku, gdy otrzym ała mandat zarówno z

■ 'y n ik i  p r a c  Komisji ogłoszone będą w Monitorze Polskom w 
działkowym z dnia 26 3 r. b. L ,s tv  wierzytelne d la  p~ p o słó w  i senatorów wy s ta  wio, 
n - nrzez >*nstwową Komisję Wyb*.rcią przesłane zostały do B-nr sejmowego, skąd 
pp. p slow i senatorowie mogą je podjęć C lem uzuD ełnująceg; podziału manda
tów do Sena J odbędzie się posieazenic Peństwowej Komisji Wyborcze] dnia 26 go 
marce r. b. w poniedziałek o godzi, iii 2C min. 30.

P r o t e s t  „Wyzwoleńców0* w okr. wyb Nowo
gródzkim.

(Tel. od własnego korespondenta z Nowogródka).
Do Kon*. Wvborczei Nr 62 w Nowogródku złożoną zasiała, przez wyborcę An- 

toaiego Gredela I Erszma-Stefana Banaszewskiego, skarga w Ifctórei wymienieni dom a
gają s i;  przywrócenia ważności unieważnionych głosów w ilości 272, ponieważ dcryzie 
Okr. Kom. Nr. 62 uważają z t  n icshszne i krzywdzące wyborców, gdyż do zdobyci a 
m andatu listy Nr 3 b-ikuje 124 gl., przez co 272 gł. unieważniojych z powodu braku 
znaków rzekomo odi óżniających—spowodowało utratę mandatu.

Porozumienie między rządem Rzeczypospolitej 
a senatem w m. Gdańska.

GDAŃSK, 24.III. (Pat.) Poro ędzy senateu  w m. a rządem R ec/ypospol.tej doszło w mySl 
arty’- ułu 19 konwencji poLkogdańskiej zawa rej w Paryżu do porozumienia, na mocy którego obe
cny prezydent rady portu i a 6 l  woanvch w Gdańsku pułko» r K szw? carsi i de Los pozostaje na 
•wyro urcęazie na osres jalszych trzech lat, to jest uo dnia 24 kwietnia 1931 roku.

O ograniczenie korzystania z rezerw
zbożowych

(Tal od wł. kor. •  1Y<rrr*oay).

Bernstorff i Litwinow zmierzają do jednego
celu.

PARYŻ 24.111. (Pat). .P e tit Parisien* żaifiacza, że wysunięty na konferencji genewskiej pro
jekt Litw *a bio* ?cy z j punt t wyjścia istniejący stan zbrojeń stanowi ooniekąd p.emję dlą kr.jów, 
ktur* i ac owaty potężne jrm je i odmawiają wkroczenia nr drogę rozbrojenia. Propozycja Berns- 
torffa pisi t da ej dzennik, dnnugająca się zwołania w najbliższym czasie konferencji ro-brojeniowej 
ma na -idoku ominięcie rac komisji przygotowawczej oraz narażenie na szwank działalności ko
mitet!'bezpieczeństwa i , z,ei .„twe. „ " ttit Pansiett* wyprowadza stąd wniosek, że przy większej 
zręczności i odmiennej taktyce Bemstorff dochodzi do tych samych rezultatów co Litwinow.

Czy znowu kontrabanda broni?

Na osińtniem posiedzeniu komisji 
międzyrolaej do spraw rezerw zbożowych 
delegaci najpoważniejszych organizacyj 
spożywców, zaproszeni przez Ministerstwo 
Spraw Wewn , wyrazili opinie, iż korzysta 
nie w chwili obecnej z rezerw zbożowych, 
pozostających w dysD ozycji Państwowego

Banku Rolnego wiano b^ć ogrnmc^oue ze 
w igłę dii na zniżkę cen zboża, jakiego na
leży się spodziewać na przednówku. Po
nadto przedstawiciele wymienionych organ! 
zacyj' uznali, iż wobec zwiększenia cen żyta 
na rynkach światowych utrzymanie dotych
czasowych cen żyta jest niemożliwe.

Epokowy wynalazek inż. Jezierskiego.
( T ałafamom ad wtoanapa korespondenta t Wansmry).

BIAŁOGRÓD, 24. III. (P a t)  „P^lit^a* do
nosi z Suboticv, źe na aworcu w Subotic ju jc  
słowiańsk.e władze graniczrie z  trzymał, trans.Jcrt 
złożony z 22 wagonów nochouzący z Wt(xh, a 
przeznaca ny. jar to w skazf/a ł list pr-ewozo; y 
do Rumunj; dróg*, przez Veliką Kukindę Wl nie- 
jące na wagonach etykiety wskazywały, że ła li  
nuk. zawe-n materjałv w'buchowe. Podobny 
transport złażony rówrież z 22 wag mów prze
szedł przed kilku dniami pn. z Suboticę f-zv- 
czem pochodził tak same z Vło,h i był skiero
wany do Rumun/ Jugosłowiańskie w adze gra

niczne mając pewne podejrzenia co do kierunku 
transportu otoczyły wagony i powiadomiły o tern 
władzo wojskowe. Tor kolejowy, na którym znaj
dują się wagony strzeżon- jest przez straż woj
skową. Naczelnik siaci i S n botica  j»K również ko
misarz policji w tem nieście cJmawiąią uaziele 
nia jakichkolwiek informanj. Komism rzeczo- 
jr-a cćw z Białogrodu przybędzie w dniu azi- 
siejszym do Suboticy celem zbadania ła unku 
zasekwestrowanych wagonów i ustalenia, c~y ma 
sie tu do czynienia z kontrabandą materiału wo
jennego.

Agencja Awaia prostuje,
BIAfcOGkOD 2 4 III (P a t)  Agencie Acala komunikuje. Wiad^moSć ogroszona dziś zrana prze/ 

ieaen z dzie. nikó r ’biał..«rodzkich w sprrwie r-e..om -go zatrzymania kontrsbśłdy broni na st.cji 
k( J< )wej w Śubotiey jest calkowcie zmyś ona. Transport, o którym pisał dziennik, wysłany został 
no dokonaniu zwykłych formalności celnych na miejsce przemaozenia.

Już tylko częściowe rozbrojenie sowieckie.
GENEWA, 24.1 II. (Pat). Litwimw z<użył 

wczorai wieczorem projekt częściowego roo ro
ni Pro ekt t-n  proponuje ogra iic r- iit o |0_ 

łow lub 1 * s ta r u liczebnego wojsk Iąiowych

i morskich zależnie od sytuacji w jakiej znajdują 
się obecnie państwa oraz zachow mit. maierjału 
wojennego z wyjątkiem tanków i ciężkiej «r- 
tyicrji.

Włosko-fugosłowlańskl traktat przyjaźni prze
dłużony.

we teję w Nettuno, najpóźniej do dnia 27 Hpct 
r. b i-ozatem rząd w ł ski a nroponow ł  orzt- 
dłużenie jugosło .iańrko  - w łosłiego t  a ki to 
p r z ' aźni na dalszych c lat to znaczy do 27 llp- 
ca 19j3 roku.

koioni-

Komisja urzędowa D. P. M. S.. złożona z 
niiyiierów  i specjalistów dokończyła doświadcze
nia próby z nową m es-anką soirytusu, wynale
zioną przez inż. Jezierskiego.

Wynalazek ten sprowadzić może przewrót 
w kalkulac i kosztów użycia automobilów i otwie
ra niezwykle pomyślne horyzonty przed poiskitm 
rolnictwem i przemysłem roinym Największe 
znaczenie mieC będzie wynalazek dla wejska, 
uni zależniając automobilizm w ojsko-y od źródeł 
ropy, skoncentrowanej na kres ch państwa. M'e- 
szanka ińż. Jezierskiego różni się o j  wszystkich

dotychczas znanych zagranicą mitszanek tem, że 
sporządza się r  e ze spirytusu absolutnego .bez
wodnego*, Lcz ze spirytusu zwyczajnego mocy 
92—94°. Komisja stwierdziła, że miaszanka inż. 
Jezierskiego, lako materjał niezbędnr du silników 
scalinowych, daje wyniki lepsze, niż benzyna. Zu- 
pernie nie zanieczyszcza powietrza, nie wymaga' 
przebudowy silników, ani powiększonego sroaro- 
waniai, daje łatwiejszy rozruch i wyrównuje o eg 
silnika bez.potrzeby częste1 zmiiny biegu przy 
zmiennym profilu drogi, wreszcia daje 30 — 35°to 
oszczędności paliwa.

Hakata działa.
BERLIN. 2*i 3. (Pat) .Dziennik Ber 

liński" donosi z Ooola: We środę 21 b 
m . w czasie lekcyj śpiewu chóru polskie
go ,Cecylja“ we wsi Malina nie wykryty 
dotychczas sprawca rzucił ręczny 2ranat, 
k tóiy wybuchł na podwórzu tuż przed o- 
kaami izby, gdzie odoywała się lekcja, 
tłukąc wszystkie szyby Jedynie dzięki 
przypadkowi wybuch granatu nie pociąg
nął za soD ą c i.a r w ludziach.

Znamienne jest, jak zaznacza dzien
nik, że w czasie odbywania się przedsta
wienia teatralnego w Malinie urządzonego 
przez chór „Cecyija" w dniu 2 lutego 
odgrażano się już, że izucony zostanie 
granat, jeżeli Polacy z Maliny nie zanie

chają swej działalności społaczn j-kultu 
ramej.

Równocześnie dnia 20 marca we wsi 
Kempie, pow. ooolskiego, tam tejd Niemcy 
z nauczycielem Larischem z Luboszczy na 
•.zele rjzb .li od zyt o Matce Boskiej z 
Lourdes, urządzony przez Zwiaztk Stow a
rzyszeń Młodzieży Polsko-katohckiei. We
zwany przez przewodniczącego zebr.*nia 
żandarm zachowywał się biernie i pozwolił 
na to, że nauczyciel Larisch przerywał 
mówcy, ządjjąc, aby mówił p*t niemiecku. 
Odłamki granatu ręcznego, użytego do za
machu w Malinie złożone zostały w re
dakcji .N ow in Codziennych* w Opolu.

P. Galonder poszedł za daleko.
GDAŃSK, 24.111 (Pat). Omawiając orzecze

nie Prezydenta mieszanej komisji górnośląskiej 
Calonćera zabraniające śpiewania Roty organ 
Diam.ecko-katolickiego centrum .Danziger Lan-

oesztg* oświadcza, żs  orzecznnie to idzia dalej 
aniżeli żądanie niemiecKiego La.iosbundu, który 
domagał iię tego zakazu tylko w odniesieniu do 
szkół niemieckich mniejszości narodowych.

Wyjaśnienia inż. Goldsteina.
BERLIN, 24 III. (Pat)- Uwolniony z 

więzienia sowieckiego inż. G jldstein ogła
sza dziś wyjaśnienia, z których wynika, że 
został on aresztowany na podstawie fał
szywego przekładu raportu, jaki jeden z 
monterów niemieckich wystosował do inż. 
Goldsteina. Raport ten dostał się do G P.U. 
In t. Goldotein posiadł następnie oryginał 
ny tekst tego raportu i mógł wykazać wła
dzom sowieckim, źe przekład był fałszywy,

BiAŁOGRÓD, 24 III (PatY 1 ig rzebsk ie  
„N oyosti41 dom szę, *e pem iędzy Muaso lim  
a oosłem  jugosłow iańskim  w R tymie o s ą / i  ę- 
te  z o s ta ło  "o rozum ien ie w edług, ■ Srego rząd  
iugoało-Y ański zo b .-wiązał 1 ę ratyfuow afi kon-

Okręg birbirżański przeznaczono na
zację żydowską.

MOSKWA 24 III (Pat). Żydowska agencja teiegraficzn» aonosi, /e  na posiedzeniu wciechświa- 
Wwego zw aik tf'C entralnego  Ko.ni.c, W.konawczęgo pod ,rz;wońnictwęm Kalinina przyjętą zo^ 
^ X  uchwala, i wyrażająca ągrobat i  «nu prz :kazania okręąi, E rb.rzanskiego ną Syberj na cele 
kolonizacji żydowskiej ,

Posiedzenia W.leńskiej Rady Miajskiej 
oddawna już mają tradycją uświęcony zwy
czaj przeciągania się do późna w nocy, co 
poza pewną dozą samo poświęcenia ze 
strony p. p- radnych, ma tę ujemną obro
nę, że nie pozwala na merytoryczne, i głęb
sze ujęcie rozważanych spr^w, które nie
raz w życiu sam o.ząau wileńskiego^ odg y- 
waje rolę bardzo poważną. Oczywiście, że 
me bez ^iny jest tu Magistral, który stałe 
niennl przeciąża portądek dzienny posie
dzeń nadmierną ilością spraw co naturalnie 
zmusza Radę Miejską do decydowa.ua, 
nieraz w sposób bnrdzo Dobieżny, spr_w, 
wymagających głębscego zastanowienia się 
i szerszej dyseusji^. Powyższe uwag: dadżą 
się najzupełniej z jstosow jć do czwartkowe
go posiedzenia Rady M.ejskiej Na porząd 
ku dziennym znals/.łu się 19 spraw, w 
czem projekt pieliminarza budżetowego na 
rok 1928/29. Pos edzenie orzeciąga się do 
godziny 2-ej w nocy ni* dając pozytyw ite- 
go rezultatu, termin zaś wejścia w życie 

udż-.tu jesi bliski (od 1 kwietnia b r.). 
to też prezydent miasta wyznacza* następne 
posiedzenie Rady Miejskiej na poniedziałek 
26 b. m.

Przed przystąpieniem do oorządku 
dzhnnego onegdaiszego posiedzenia na pie- 
num Rady Miejskiej zgłoszone zostały dwa 
nagłe wnioski: pierwszy .złożony przez n- 
grupowanie .Bundu* domagający się wobec 
krytycznej sytuacji materjalnej większości 
p ła tn ik ó w  — zmniejszeni*! wzmożonej osta
tnio akcji egzekucyj zaległości podatkowych. 
Przy gfooowaniu. nagłość wniosku zostaje 
w.ększością głosów uchwaloną. Drugi z 
wniosków nagłych trik tm e o konieczności 
w okresie wiosennym i letnim przesunięcia 
godzin handlu. Wnioskodawcy domagają

wskutek czego został on natychmiast prze
wieziony ze szczupłej celi o  długości 4 
memów i szer. 1.5 m., gdzie przebywał z
6 innymi tfięzsiami do lepszej celi, • po-^_^,ę wyniesienia przez R?dę Miejską uchwa- 
tem uwolniony całkowicie. Przed 1 szem 
przesłuchaniem jednak, które doprowadzi
ło do jego uwolnienia inż. Goldstein mu
siał spędzić zgórą tydz eń w ciężkich wa
runkach Więziennych.

aail

Lansowanie Persji do Ligi Narodów.
PARYŻ, 24.i.!. (Pat). ,Echo Par.s ' do- | rrz-c vstru ii kandydaterę Persji ewentualnej kan* 

z Londynu, że Ansjlja ma podobno zamiar | d-daturze Turcji na miej-ce w Radzie Ligi*

ły. by poczynając od dnia 1 kwietnia b. r. 
sklep, były otwarte od godziny 8 -ej ino 
do 6-ej nie zaś jak dotychczas oc/ 9 ei jo  
7 ej. Z “ zgodą wnioskodawców Rada zde
cydowała wniosek ten przesi »ć do Komisji 
Gospodatczej— w celu wydania swf*j opinji.

P-erwszym punktem por ą ik u  dt cn 
nego, który wpłynął p o i obrady c-wartico- 
wego posiedzenia Rady Miejskiej była san.- 
wa projektu niektórych zmian w sjiątticie

etatów służbowych pracowników komunal
nych m. Wilna. Rada Miejska, przychyla
jąc się do stanowiska w taj sprawie Magi
stratu. projektowane zmiany w statucie eta
tów służbowych, jednomyślnie zaakcepto 
wrła. Rówrież przychylnie ustosrnkowano 
się do w sun ię tego  przez Magistrat statutu 
podatku inwestycyjnego na buńo»ę dróg, 
ustalając ten statut na sumę 659590 zł.

Dalszym punktem obrad Dył proiekt 
modyfikacji statutu podatku hotelowego. 
Po dłuższej dyskusji Rada Mieiska uchwa
liła obniżyć pobierane od ruchunków o- 
płacanvch przez gości, stawki podatkowe 
dla hoteli i zajazdów Il-giej kat«*gcrji ,do 
15 proc., dla hoteli i zajazdów III katego- 
r(i do 10 proc.

Szerszą dyskusję wywołał wniosek 
Magistratu w sprawie zwiększenia wyna
grodzenia robotników podziennyeh. Mag! 
r tn r ,  biorąc pod uwsgę ciężkie warunki 
pracy pryy robotach kanułizacyjnych, gdzie 
robotnicy częstokroć zmuszeni są prace 
wać brocząc p o  pas w wodzie p ropono
wał Radzie Miejskiej podniesienie zarob
ków wymienionej kategorjt robotników o 
15 proc. Frakcję P. P. S. poszła jedeak 
dalej domagając się powiększenia zsrob- 
ków o >0 proc. Na skutek jednak wyjaś
nień udzielonych przez c.ezydeata miasta 
mec. Folejewskiego, że Magisirat nie po
sa d a  dla zrealizowanfa tego wniosku po
trzebnych kredytów—kwestjc podwyższenia 
zarobków o 50 proc. okazała się nierea - 
ną. Naiomiast wniosek w tej sprar ie Ma 
gistrptu zostsł jednomyślnie przyjęty.

Zkolel Rada Miejska* zaakceptowali 
ustalone przez. Magistrat opłaty za korzy
stanie z ogrodu Bernardyńskiego na 1928- 
29 rok. ,

Ostatnim punktem obrad czwartkowe
go plenum posiedzenia* Pady Miejskiej był 
p ro ek t preliminarza budżetowego na rek 
1928 29.

Komisja Finansowa, która na całym 
szeregu posiedzeń obradowała nad opraco
w anym  przez Magistrat preliminarzem bud 
żetowym poczyniła szereg zmian naogół 
wydatnie zwiększając niektóre pozycje bud
żetu. Między innemi podkreślić należy sze
rokie w nowym budżecie uwzg ędnienic po- 
irzeD ludności wileńikiej b^z różnic) wy
znania i narodowości w dzirdziuie oświaty, 
kultury i sztuki.

Wydatki na oświatę w ogólnej sumie

ustalone zostały przer Komisję Finansową 
na sumę 874.C00 zł. i zwiększone w ten 
sposób:

W dziale kultura sztuk* wydatki 
ustalone zostały w wysOKOści 110.300 zł.

Jeżeli chodzi o  sumę dochcdu z bud
żetu administracyjnego, to  Komisie Finan 
sowa ustaliła ją na sum ę 10,965,083 zł. 
zwiększając o 157,118 zł sumę prelim i
narzową przez Mzgistrat.

Przy wstępnej dyrkusji realność wzglę
dnie nierealność budżetu uzasadniali kolejno 
p. p. radm Korolec, Komarnick’, Czerni- 
how, Wańkowicz, Ehrenkreutz, Aronowic* 
i Rafes Wobec tego zaś, że posiedzenie 
R ady Miejskiej w - tej • sprawie odroczone 
zestało do poniedziałku, szersza omówie
nie budżetu i przemówień przedstawicieli 
poszczególnych ugrupowań uwzglęaniiry 
orzy sprawozdaniu z poniedziałkowego po- 
siedrenia Reny Miejskiej.

Wystawa radjowa.
Bruk czasu i nawał m aterjału nie po

zwolił nam naszerize omówienie jej wdzi 
siejszym numerze. Uczynimy to  we wtorek, 
dzisiaj musimy poprzestać na tych pan  
słowach. Stwierdzamy przedewszystkiem, ze 
udaka się w całej pełni i jest wielkim kro
kiem naprzód wileńskiej radjofonji,

Znaczenie propagandowe jej jest bar
dzo du£e i sądzimy, że liczoa radjosłucna- 
czów w Wilnie nowiększy się wcale pokaźnie’ 
dzięki niej, tembardziej, ze organizacja jej 
zadość czyni w zupełności . jej zadaniom. 
Zasługi Komitetu O ganizacyjńego Wystr- 
wy z niezmordowa iym p.inspektorem  Ła
wrynowiczem na czele jako prezesem, 
(członkowie: pp. mjr. Ertel, dyr. Glatman, 
dyr. Pikiet), są  tutaj zgoła niepowszednie. 
Trzeba wielkiego zamiłowrma do danego 
przedmiotu, aby włożyć weń tait duzo bez
interesownej pracy.

Wystawa jest pierwszorzędną atrakcją 
i sądzimy, że przez cały czas swego trw a
nia będzit ściąg Ng tłum y zwiedzających 
Wczoraj było icii niespełna tysiąc. Poza- 
tem, jeśli chodzi o jej znaczenie dydacty- 
czne, to przeciętny radioam ator więcej się 
nauczy w ciągu jednego jej dnia. niz w cza
sie swego dotychczasowego radjoam ator- 
stwa. Chodźmy zatem wszyscy do Dorna 
Oficera póki czai! fa&j

Usfy do Radakc‘i.
Szanowny Panie Redaktorzal

Pu iii waż w sarawczdanii procesu Bia
łoruskiej Włościańskie Robotniczej ti-omady, zi 
Riieszczonent w Nr. 62 ,Kurjera Wileńskiegi>", 
moje zegnanie zostało podobno przez przygodne
go w dniu tym sprawozdawcę zreferowane z b y t  

u b j a k t y w n i e ,  * niezgod iię z Drnwdą, upra
szam o sprostowanie w fornie nasiepujacej: .

1) Co najmniej nieści iłością jest wspomnia
na przez spr w ozdawcę .scysja* pomiędzy mnę a 
brstrm ,Łuckiewicra.jzatcończona czvm ą zniewag,*". 
WiadomoSC w tej formie podana wygląda, jakgłf r- 
bym był czynnie znieważony orze. Jana Łucki*- 
v:iczar kieo r było o d w  r o t n i e .

2) . K w i a t k i e m *  nazywa jy n  wczaawci 
protest mój przeć,w porównani u Łuckiewi- 
cza z Polakami, Tórzy w waice o .niepodle
głość Polski chcieli się oprzeć o Niemcy.

Sprawozdawca nie zrozumiał, zewsp5tpracs 
z Niemcami w dążeniu do s.w orzenu Po.-ki Wiel
kiej, opartej o Dniepr i Bałtyk i współpraca t  
Niemcami w dążenie do odeoraniawzy niedopusz
czenia, aby W1I..0 należało do Polski, _ą z p u n 
t u  w i d z e r . i a  i n t e r e s ó w  p a ń s t w a  p o l 
s k i e g o  dwie wręcz sobie przeciwne rreczy.

3) Zakońcsenie opisow-zachowania iię  me
go na sali podccas przerwy jest) zupełni* niezłe- 
due z prawdą Pozostawałem .n a  środku sali* .li 1 
w charakterze iriumiatora*, .dumnego z sieh e i 
zadowolonego*, a tylko pozostałem na tem miejs
cu, gdrie sk acmen zeznania, . bo nie zostałem 
zwolyiony przez p. przewodniczącego Sądu nu 
czas krótkiej przerw). Po dwuminut vej przerwie 
odpowiadatem w dalszym ciągu, albo pozosta
wiałem oez oapowiedz! pytania adwokt 5w b i • 
dzo luźny majał^ związek r* Śjjraw* Łuckiewi- 
cza i Hromadj . We mógł m być ^ni .dumnym z 
siebie* ani .zj.dov oiorvir." nie mogąc, szanując 
Salę sądow ą aać  adwokatom p.p. Smiarowskiemu 
i Preissowi odpowiedzi jaka bym im dał w innrm 
miejscu.

Racz przyjąć Panie Redaktarze wyrazy aa- 
■ezytego szacunku.

Wacław Gizbart Studnlck 
Wilno, dni; 21 mnree 1928 r.

Popierajcie 

Morską i Rzeczną!

ROZMYŚLANIA.
(Ciąg d.).

Gdzieindziej np. w Wat sza wie ludzi
ska goręcej czują i radzą sobie w sposób 
dowcipny nawet w naibol śniejszych wy
padkach. Oto pozwotę tu sobie na maleń
ką ekstrawagancję i przypomnę lakis zaj
ście z urzed lat wielu.

Był w mieście m ocno bogacący się 
kupiec, który w kilku zas bnych sklepach 
towarów kolonialnych, wio i delikatefów 
robił doskonałe interesa Aż przyszły pier
wsze rozruchy publiczne, zapowindsjące 
bliskie powstanie styczniowe. Kupiec,oczy
wiście, był wróg em wszelkich manifest* 
cyi, bo te mu mogły tyiko szkodę przy
nieść; pYStanowił tedy wszelkimi sposoba 
mi im przeciwdziałać.

Jeden ze sklepów jego mieścił się w 
iomu przechodnim Roezlera na rrgu  Kra
kowskiego Przedmieścia i Senatorskiej. 
Kiedy wyruszył miastem od strony hotelu 
Europejskiego znany z dziejóv pochód 
w-el .tysięczny z ciałami P'ęciu poległych, 
kunie* nie pozwolił zamknąć swego skle

pu, iaic to  inni t1 browolnle rob li 1 w ten 
sposób ułatwił całej masie żandarmów i 

i łapaczów nikczemne zadanie prześLdow a- 
j nia aochodu, a głównie młodzieży idącej z 

kizyfam i (.Krzyżaków*').
A w dni parę c?łą Warszawę, ba! i 

k r ij cały obiegał krótki i arcydowcipny
wiprfl7vr*

.Ż e  Jagiełło bił Krzyżaki 
I pan Krupa chciał być taki i 
Próżno s Iisz się niebożę,
Krupa Jagłą (zam. Jagiełłą) być nie i

może'3. '
O *  wierszyk, oparty na dowcipnej 

panfrazic, tak przvsechł do p.Krupy, i i  nie 
opuSc.ł jego i potomKÓw jego. ; 1

W zrastały bogactwa, został właścicie
lem willi pałccyku z obszernemi oiicy lanr.i 
i kilkunastu morgami cgrodu f.uktowego i 
parku w sumem centrum dzisiejszego mia
sta. B /ły  to  słynne Koszyki, zamieszkiwa
ne przez rodzinę pana Krupy, żonę, pięć 
có^ek i syna, • stanowiły one w lat kilka
naście później wielomilionowy fundusz 

I wszystko 10 d o s  cło na marne. Cór
ki lir.ho powychodziły zamąż, syn skończył 
aa  Kiepskiej posadzie u kogoś obcego,

sklepy zostały zwin ęte. Nemezys dziejowa 
dotknęła jednostki za przestępstwa przeciw 
Matce-Ojczyźnie.

A u nas w Wilnie było i iest iną-
rzej.

Ów pomnik wielkiej ladacznicy już od 
lat k.lku nie istnieje, rozebrano go aż do 
fundamentów. Ale skwer został 1 jest sta
nowczo wart zachowania. Przy tej sposob
ności zapisuję uwagę. że mógłby też m a
gistrat nakazać staranniej oczyszczać, ob
cinać i wogole pielęgnować drzewa i 
krzewy.

Na tym skwerze powiman stanąć 00- 
mnik, plastycznie i artystycznie przedsta 
wlająry odrodzenie Ojczyzny. Podobnież 
na skwerze przed pałacem reprezentacyj
nym, r a  miejsce wykaresc partego do fun
damentów Murawlewa-Wierzatiela, nieomal 
się naorasza posąg tego, c.óry potężnem 
ramieniem ocalił Litwę i * Ino prztd po
lityczną zagubą. Tc posąg Marszałka Józe
fa Piłsudskiego.

.tzucam myśl. Niech kiełkuje i kla
ruje

Na tem kończę swe rozmyślania z o- 
czym a n i  skwor zwróconemi. Lecz odw ra

cam się i skierowuję spojrzenie na boki, 
bo i tam mię coś ciekawego zastanawia.

O to zdaleka widzę nad f^ontowem 
wejściem wsoaniałego O rła polskiego z ce
mentu. Jakiż to  patrjo ta tu mieszka? Się
gam do beczki mych wspomnień i o tc  co 
znajduję.

Pan ten wespół z właścicielem młynu 
meł dla Niemców mąkę dc użytku miesz
kańców, wydawaną na kartki. Niemcy, fas 
wiadomo, do żyta dodawali jeszcze wiele 
innych surogatów, jak żołędzie, grzyby 
drzewne i t. p. i odbierali mąhę z młvnu 
na ra g ę . Oióż ODinia głosi, że ów właśc1- 
ciel pięknego O rła dodawał «rraz z \Naści- 
cieiem młynu jeszcze wiele innych pas 
kudztw, np. trociny lub kości rybne i to 
wszystko szło w masę mączną. Rzecz p ro 
sta, że przez przeciąg lc: paru ciągnę!* "ię 
stąd zyski oib*zvmie, co n a r  U t- aczy, 
skąd właściciel miynu, w czasach najmięk
szej nędzy ogólnej s  mieście, nagle 'Czął 
n.ebiować i przyozdabiał; swe mieszka-iie 
przy młynie jedwabiami, rY sjinii. mi i i- 
nen.l w^mys ^mL Zaś jego wrnólnik, m aj
ster młyn-rski, nabył ową piękną kamieni

cę i polecił ją ozdobić wspaniałym Orłem 
cementowym.

I jeszcze jeden epfzodzik przychodzi 
mi na myśl. W domu Boblatyńsk.ego .irzy 
ulicy dawniej Botanicznej, a dzis Królew
skie!, w jednym z pokoików na piętrze od 
frontu skonał Llrnfk Wiofitowy (Władysław 
Syrokomla) 'G rono  ludzi dobrei wól! i 
wielkiego przywiązania dla pamięci Lirnika 
umieściło w tym pokoiku m ają tablicą pa
miątkową z datą zgonu, za pozwoleniem 
udzhlotiem  przez włjściciela domu. Atoli 
syn, snadź uznał, źe taż tablica więcej bę
dzie go reklamowała r o  ile będzie nazew- 
nątrz i przybił ją w bramie domu. 1 śmie 
szne i m  nc;mniej... A taki pokoik woros. 
się naprasza na to, aby w nim stworzyć 
n aleńkie muzeum pamiątek po Władysła
wie Syrokomli. t

Lecz dość Jut. Kończą sw e  rozmyśla
nia, k tó r e  w Tzeczy samej coś dziwni? pa
s u ją  d o  u iis iro ju  w ie lk o p o s tn e g o  Ale to 
t ru d n o ,  n a s tró j  p rz y c h o d z i sam nieproszo
n y , k m o ż e  tym ś n ie g ie m  p o w ro tn y m  przy
wołany, co nam znowt, m lastc wybltla.

na
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Dlaczego w Polsce potrzebna jest Akademje Literatury?
1.

Dyskusja na tem&i projektu utworze
nie w Polsce Akademjl Literatury toczy 
się iuż od szeregu miesięcy. Dyskusje wy
w ołała wiadomość dość nieoczekiwana, 
która nojawiła s i;  w prasie u schyłku 
roku ubiegłego, wiadomość, te  sprawa 
A tade irji znalazła się na porządku dzien
nym prac rządu i bliska jest n o m yślugo  
załatwienia. Podniosły się wtedy w W ir 
szawle glosy ostro  krytykujące tę myli; 
na krytykę posypały ?ię repliki l okazało 
się ■ytedy, i t  wśród samych literatów 
Istnieje rasadnicza rozbieżność pop' -ów 
na potrzebę i zakres działania projekio- 
wanej instytucji.

Ta rjzbiezność właśnie miała jodob 
no ten skutek, że kwestja Akademji zdję
ta zostU a osi atnio „i porządku dziennego", 
co znowu wywołało konsternację zaintere
sowanych ster.

Za wiele miejsca zajęłoby itrcszcze- 
nle tu opinji o tym projekcie, jakie do
tychczas wypowiedziane zostały na łamach 
prasy przez reprezentantów naszego współ
czesnego piśmiennictwa.

Dlatego ograniczając się do siwier 
dzoaej powyższej rozbieżności zdań, pragaie- 
my skreślić tu klika uwag na temat poda 
ny w tytule artykułu i przytoczyć parę 
przemawiających argumentów za utworze
niem Akademii, chociaż Lyć może niektó 
re z nłch w innej formie przytaczane już 
były w dyskusji.

li.
W ymiana zdań dotyczyła przeważnie 

pytania; bvć aibo nie być? natom iast po 
bieiuif. tylk* z braku konkretiego mater
iału poruszone zostały zasady organizacji 
Akademji. Wymiana zdań wskutek tego 
była dość bezładna: każdy bcwiem in.cze 
wyobrażał sobie ustrój i zadanie tej insty 
tucji.

Rzecrmcy projektu nie uznali za mo
żliwe egło»*ć projekt statutu Akademj 
spowodować jryntianę sądów o nim

Materiałem polemik! było więc sam* 
nieokreślone ściśle pojęcie; Akadem/a, z 
wolnym domysłem, że będzie ona wzoro- 
wana na akademji we Francji. Cdrazu wy
płynęła sprawa personaliów: kto ma to- 
stać akademikiem? Ponieważ' wieści nio
sły, że pierwszych akademików ma m ia
nować Prezydent Rzplitej, więc przez u trą
canie Idei Akademji utrącało się spodzie
wanych, a niegodnych tego zaszczytu — 
według własnego widzimisię—kandydatów, 
kolegów pu piórze. Z drugiej strony dużo 
zamętu prawiła mania posądzania każ
dego obrońcy Akademji o ukryte aspiracje 
coooistu  .b ron i Akademji, więc chce się 
do niej dostać!" inaodw rót: .zwalcza Aka
demje, bo niema nadziei z e s u n ą  akademi
kiem* i . .  PodODnie zresztą działo się w 
dyskusji o potrzebie nagród literackich. 
Kto głośno udawadniał ich potrzebę, ten 
napewno jawnie czy skrycie posądzany był 
o  to , że własną osobę m a na widoku. -

Postaram y się wykazać tu, że ko 
rzyści z jej istnienia czerpać będzie nie* 
tylko ta nieliczna grupa pisarzy, którzy 
stanowić będą ciało Akademji, ale cała 
rzesza literatów, traktujących s-rój zawód 
nietylko jako główne źródła dochodów 
(co dzisiaj jest zj.w iskiem  odosobnionem ) 
ile puedawszystkiem jako główną i aaj - 

poważniejszą rrasl swego istnienia, jako 
ra /ten  J  tirm. prawdziwy lach, Zawód 1 
powołanie, niezależnie od tego, że smu- 
szeni są zarobkować na innem polu.

Ul.
O tóż literat polski jest dzisiaj .czło 

wiekiem bez twarzy". Rozpiszmy ankietą 
na temat: kto ma prawo lazywać się lite
ratem? Z pewnością nie da lię ustalić 
zgodnej form ułki, Określającej. Kto ma 
bowiem pr„wo oezapelacyjnie (w dzisiej
szych warunkach) uchwaiać formułę takie
go dyolomu? Związki zawodowe literatów 
pizekazują to  zadanie swym zarządom 
Zarządy kreują literatów w zależności od 
warunków miejscowych oraz indywidual
nych pojęć o tym zawodzie Niema w 
praktycznym życiu granicy pomiędzy lite
ratem , Puoi.cys.ą, dziennikarzem, takiej np- 
jak między adwokatem, inżynierem, luka. 
rrem , a muzykiem.

Zawód lekarza, architekta, nauczy
ciela czy wojskowego posiada w społeczeń
stwie określone miejsce, czyli zw. s ta 
nowisko; każdy umie odróżnić lekarki od 
felczerc, chemika od farmaceuty, a nikt 
bodaj nie odróżnia literata od czienniia- 
rza, zwłaszcza jeżeli ci ostatni (co jest u 
liju na porządku dziennym) zarobkują w 
biurach, fabrykach i t. p We wszystkich 
nieomal innych zawoaach czynnikiem decy
dującym jest posiadanie określonego cenzusu 
naukowego, oraz widomego znaki* tegoż— 
dyplomu, świadectwa... Literaci, jak pou
cza doświadczenie, zdobywają sławę po
mimo swego cenzusu, a raczej pom im o braku 
dyplomów (Syrokom la, Reymont, Żerom 
ski). Z  drugiej strony wskazane już wy
żej zjawisko, to  mianowicie, że zawodo
wi literaci zmusaeni są zarobkować na In
nem poiu (Przybyszewski jako urzędnik 
pocztowy. Słoński juko dentysta, — by wy
mienić tylko dość odległe od liteiatury 
.fachy") sprzyja istnieniu w społeczeństwie 
mętnych pojęć o  istocie i znaczeniu rze
m iosła liteiackiego, pozbawia literaturę 
p r u tig ś u ,  jakim cieszy się np. medycyna, 
inżynieria i pokrewne wśród najszerszych 
warstw.

1 tutaj wyrama się potrzeoa Instytucji, 
która oficjalnie wooec własnego społe- 
oeństw a podniosłaby godność zawodu li
terackiego, uświetniła go własną powagą

reprezentow ał- literaturę tak, jak archi
tekturę reprezentują dyplomowani archi- 
ekci, a technikę inżynierowie.

Powagę i godncśćl Publiczny stosu
nek Akademji do literatów, nie będących 
akadem ikam i (nagrody, wyróżnienia, opin
ie), z biegiem czasu nauczyłby bezkryty
czne masy czytelników o/jentow sć się w 
hierarchii świata literackiego. To czego 
nie m eże sama dokonać krytyka, często 
znajdująca się w rękach niepowołanych, 
n o ż e  stopniowo unormować Akademja. 
Nie jako rozcf»n?czyai wawrzynów i stawy, 
ale jako pieczęć autorytetu, o  k tórą m ogą 
ubiegać się talenty rzetelne, choćby poczyt 
rość  i popularność ich dzieł pozostaw ała 
daleko w tyle za obfitością i poczytncścią 
pisanin grafomanów. Akademja urzędowo 
powagą swoją bedzie mogła stwierdzić 
nieporównaną wyższość jednego tomu Be
renta, rozchodzącego się zaledwie w na
kładzie 3.000 egzemplarzy od 15 tomów 
autorki „Trędowatej", idących w 150.000 
egzemplarzy. To trudno: systematyczna
pedagogika tego rodzeju jest konieczna 
właśnie w celu rozpowszechnienia w spo
łeczeństwie tych pojęć o poziom ie i war
tości produkcji literackiej, które dziś uzna
wane są jedynie w szczupłem gronie fa 
chowych krytyków i pisarzy, orjemujących 
się w stanie rzeczy. W ten sposób Aka
demja stanie się środkiem, znakomicie 0- 
czyszczijącym atmostarę twórczości pisar
skiej w Polsce, i zaprowadzi jaki taki ład 
w polityce wydawców naszych, uznają
cych dziś barom etr jedyny: zapotrzebowa
nie czytelników.

IV.
Przytaczano już też jeszcze tąp srgu 

ment, że jednem z zadań akademji byłoby 
udzieianir istniejących nrgród literackich: 
miejrkich i państwowej. Z upełne  nie o- 
beszłoby się bez walki, gdyby zapropono
wać hojnym samorządom , Łodzi, Lwowa, 
Sosaowca i Poznania, by przekazały u- 
chwalone aa  len cel fundusze ao dyspo- 
zycjf akademji, kontentuiąc się jedynie -a 
chowaniem nazwy: .nagroda miasta X"

Sprawa ta jednak przy odpowiednim 
solidarnym nacisku ogółu literatów, mu
siałaby się skończyć albo cofnięciem na
grody przez ten i ów  zazdrosny o swe 
prawa magistrat, albo przekazaniem jej po
wołanej instytucji.

Dzisiaj — o wydaniu nagrody decy
dują sami ojcowie miast, niezbyt biegli w 
literaturze, albo zapraszają do pomocy w 
sadzie tych właśnie literatów, którzy prag
nęliby może kandydować do nagrody. A- 
kaiem ja posiadałaby więc zupełnie wolną 
w tych wypadkach rękę, decydując motu 
proprio. a choćby nawet z uwzględnieniem 
zastrzeżeń natury regionalnej, stawianych 
przuz fundatorów.

V.
Praca nad językiem polskim i czuwa

nie nad jego czystością .n być rzekomo 
utrudniona dla Akademji literatury, oonie- 
waż opiekuje się już tą  sprawą Akademja

Umiejętności w Krakowie. Mogę więc p o 
wstać różnice zdań między obu instytucja
mi, kolizje, polemiki etc. niepożądane i 
cryriące zamęt w pojęciach ogółu. Są to 
obawy. zdaniem naszem płonne. Inny bo
wiem jest stosunek do języka liternta, a 
inny — uczonego — filologa. Literata 
mniej imeresują kwestje ortografii, fonety
ki, nawet gramatyki, naton i ts t jest on za- 
intetesowa ny nadewszystko w słownictwie. 
Prace nad słownikiem jęryk" polskiego 
nigdy nie będa całkowicie zamknięte i u- 
kcńczone, dopóki naród będzie rozwijał 
się kultur&lnie. Inwentaryzacja słów pol
skich musi odnywnć się ciągle i irtoie 
wspóli emi siłami przez współpracę przy
szłej Akademji literatury z Akademją Umie
jętności. Ta druga w dalszym ciąęu niech 
prowadzi studia nad ntsownią i składnią i 
ogłasza wyniki swych naukowych badań 
Literata zawsze ocalf licentia poetica. W 
m iarę potrzeby będzie pisał: .M aryja" (do 
rymu ze .sprzyja") i .M arja" (do rymu 
z „Kalwarja") — i na to niema rady. Bę 
dzie budował zdania tak, jak mu dyktuje 
intuicja i potrzeba wyrazu, nie zaglądając 
do składni. Ale do słówaika musi zagiąoać 
codziennie, bo stam tąd czerpie materjał 
glinę i marm ur, drzewo i złote dla swych 
tworów. Musi szukać w gwarach ludowych, 
nie objętych słównikiem, potrzebnych mu 
nazw rzeczy i wyrazów. I na drodze tych 
właśnie poszukiwań może kroczyć zgodnie 
z uczonym akademikiem z Kranowa.

-V I.
Sprawa personaliów zawsze będzie 

ńrażliwa, nietylko w tak ważnym wypadku, 
]ak wybói kandydatów dc AkademjL I o 
nią nie powinna rozbijać się istota rzeczy. 
Wierzymy, że znajdą się w akademji pisa
rze najznakomitsi z pośród żyjących. Nie 
jest ich wielu, niestety. Zaledwie 7 czy 8 
nazwisk znalazłoby się dzisiaj takich co do 
których nikt nie wysunąłby tej czy innej 
kontrkanaydatury. Ale niema potrzeby 
stwarzania h priori tylu a  tylu foteli aka
demickich, jak niemi, potrzeby obsadzania 
ich za jednym zamachem, Akademja — to 
nie sprawa jednego roku, lub nawet jedne- 

|go  pokolenia literackiego. Jak każda insty
tucja może mieć na zmianę okresy świet
ne i deść pospolite. Będzie to  zależało od 
stanu sił naszej literatury.

Dzisiaj, kiedy jest sposobność stwo
rzenia tej instytucji, a raczej założenia ka
mie l ir  w i d n e g o  pod jej budowę, która 
musi trwać długie lata, dziesiątkf lat, nie 
można przejść nad całą sprawą do po
rządku dziennego. O  ile istnieje jakiś pro
jekt statutu Akademj), powiniec być cc- 
lychlej przedyskutowany przez literatów. 
Zjazd delegatów związków zawodowych li
teratów specjalnie w tym celu zwołany 
byłby najbardziej uprawniony 1 powołany 
do oceny projektu i zajęcia stanowiska 
zasadniczego wobec idei zakładania aka
demji. Dyskusja, rozwijająca się dotych
czas w prasie, dała materjał zupełnie wy
starczający do obrad konkretnych i do 
wysnucia rzeczowych wniosków x. w .y.

IM (III! ZAIYIK1II

Dekret Prezydenta o umowach pracy pra* 
cowników umysłowych.

We wczorajszym numerzi Dz. U. uka
zał się dekret Prezydenta Rzplitej o  um o
wach o pracy pracowników umysłowych. 
Za pracowników umysłowych dekrek uwa
ża: zarządców i kierowników oraz dozor
ców z wykształceniem fachowem we wszel
kich przedsiębiorstwach rolnych, leśnych i 
górniczycn: dalej artystów, malarzy, rzeź
biarzy, śpiewaków, muzyków, aktorów, 
dziennikarzy, lekarz**, medyczny personel 
pomocniczy, biuralistów, telefonistów, te- 
legrarisiów, drogistów, akwizytorów, kasje
rów, sprzedawców, ekspedientów sklepo
wych i t  d.

Dekret przewiduie, że um owę o  pra
cy zawierać można: 1) na ozres próbny,
2) na. okres wykonania określonej roboty,
3) na czas określony lub nieokreślony.

Rozwiązanie umowy o pi acy może 
nastąpić: 1) w okresie próbnym 1-lab 16 
dala miesiąca kalendarzowego po upływie 
dwóch tygodni od wypowiedzenia, 2) po 
ukończeniu roboty, na którą umowa była 
zawarta, 3J po upływie czasu, na który 
była zawarta, 4) po upływie trzech miesię
cy od wypowiedzenia uirowy przez jedną 
ze stron, jeśli um owa jest zawarta na czas 
nieokreślony. Okres wypowiedzenia w yno
sić ma całkowite trzy miesiące iiaiendarzo 
we i kończyć się musi ostatniego dnia 
miesiąca kalendarzowego.

Za niespełnienie przez przedsiębior
ców warunków zawartych w dekrecie w 
stosunku do pracowników dekret przewidu
je szereg sankcyj karnych w postaci grzy
wien i aresztów

Zakończenie prac komisji dla zwalczania 
handlu kobietami i dziećmi.

GENEWA. 24. 3. (P»t). Komisji* dia 
zwalczania handlu kobietami i dziećmi za
kończyła prace swej 7 sesji uchwalając 
sprawozdanie, które przedstawione zosta
nie na najbliższej sesji Rady Ligi Naro
dów. W sprawozdaniu tem komisja zwra
ca uwagę poszcz< gólnych rządów na fakt, 
że wiele 1  pośród nich nie przyłączyło 
się jeszcze do konwencyj i układów mię

dzynarodowych w =.nr a lt  zwalczania
handlu kooietami, co w znacznym stopniu 
zmniejsza skuteczność rzecz: aych kon- 
wencyj i układów. W związku z tern do 
rządów poszczególnych państw wysłane 
zostanie pism o zawierając* listę tych 
państw, które nie podpisały je&zcie lub 
nie ratyfikowały wspomnianych koawencyj.

Estonja przed rokowaniami handloweml z So
wietami,

TALLIN. 24. III. (ATE). Prace przy
gotowawcze do rokowań handlowych mię
dzy Estonją I Sowietami rozpoczną się w 
przyszłym tygodniu. Kwcstją zawarcia trak
tatu zajmie się specjalny komitet, Jo  któ
rego wejdzie trzech ministrów oraz przed
stawiciele instytucyj gospodarczych.

tyczne odnoszą się sceptyczni,* dc wyniku 
przyszłych rokowań handlowych z Sowie
tami. „Pestinee" zaznacza, ie  Sowiety nie 
wypełniły dotychczas szeregu postulatów 
zawartych w traktacie pokofr. jym , a nawet 
nie zwróciły dotąd Estonji okrętów han
dlowych. W tych warunkach układ handlo
wy z Sowietami naluiy usnąć l. nieaktu
alny,TALLIN. 23. HI. (ATE). Koła poli-

Sledziwo w sprawie nadużyć w wiezieniu
lidzkiem.

W związku ■ lamcbójstwem naczelnika 
więzienia w Lidzie Marka i resztowaniem za po
pełnione nadui cii asystenta więziennego Bort- 
nowskiegc, władza śledcza i prokuratur- prowa
dzą szczegółowe docnodzenia.

śledztwo dotychczasc e la ło  ogromny ma
teriał ceciąlający Bortnowskiega

Obecnie badana jet ałużba więzienna.
W dniH wczorajszym u c z to w a n o  w Lidzie 

dozorcę więzienia Ziemnickiego.
Are ztowflnj Bortnowzk i Ziemnicki prze- 

lezieni zoatall do więzienia na Łukiszkach w 
Wilaie.

.D ziennik Ustaw" z dn. 14 marca za
mieszcza rozporządzenie Prezydenta Rze
czypospolitej z dnia ó marca 1928 r. o 
opi ce nad zabytkami. W postanowieniach 
ogómych art. 1 ma brzmienie: Zabytkiem 
w zrozumieniu niniejszego rozporządzeń a 
jest każdy przedmiot, tak nieruchomy, jąk 
ruchomy, charakteiystyczny dla pewnej 
epoki, posiadający wartość artystyczną, kul 
turalną, historyczną, archaolog^zną lub 
panteologiczną, stwierdzoną orzeczeniem 
władzy państwowej i zasługujący wskutek 
tego ca  zachowanie.

Artykuł 2-gl wymienia cbjekty, które 
nogą być w szczególności uznene za za

bytki. Przedmioty—głosi art. 3—otrzym ują 
cbaraktei zabytków, na skutek orzeczenia 
w .ićzy konserwatorskiej pierwszej instancji. 
Władze konserwatorskie pierwszej instancji 
prowadzą rejestr zabytków (art. 0- Opiekę 
nad zabytkami sprawują władze konserwa
torskie. Władzami konserwatorskiemi pierw
szej instancji! są wojewódzkie władze admi
nistracji ogólnej. Władzą konserwatorską 
drugiej instancji jest minister W. R. iO .P . 
(rozdz. II. a 5).

Jeżeli zachodzi obawa, że przedmiot, 
mogący być uznany za zabytek może ni. 
skutek prowadzonych około niego robót 
ulec wpływom szKodliwym dla jego zacho
wania, władza konserwatorska władna jes* 
wstrzymać roboty, zmierzające do zburze
nia, zniszczenia, przerobienia, odnowienia, 
rekonstruowania, zdobienia lub uzupełnie
nia tego przedmiotu. Zarządy związków ko
munalnych, gmin wyznaniowych osób praw
ny J i  kościelnych i zakonnych kościoła ka
tolickiego, wszelkie wogóle korporacje pu
bliczno hrawne jak również stowarzyszenia, 
posiadające osobowość prawną, kióre mają 
na celb ouiekę nad zabytkami, obowiązdne 
są uw iadam iać w łaścire władze konser
watorskie piet wszej instancji o będących w 
ich posiadaniu przedmiotach, co ao któ
rych zachodzą dane, źa m ają wartość za
bytkową, jak również o wszelkich zdarze
niach, które wywarłj ujemny wpływ na 
konserwację tych przedmiotów, (a. 13).

Zabytków niewolno buizyć, rozkopy
wać, niszczyć, przerabiać, odnawiać, rekon
struować, zabudowywać, zdobić, uzupełniać 
«i-i przewozić bez uprzedniego zezwolenia 
w ład/v konserwatorskiej pierwszej instancji 
(art. 14).

Właściciel (posiadacz) zabytki winien 
utrzymywać go w należytym stadle (art. 16).

Jeżeli zabytkom grozi niebezpieczeń
stwo zniszczenia, uszkodzenia lub niedo
zwolonego wywozu zagianicę. władze kon
serwatorskie m ają prawo wydawać zarzą
dzania, zmierzające do zapobieżenia wywo
dowi zaLyików zagranicę. Jeżeli grozi nie
bezpieczeństwo zniszczenia lub uszkodzenia 
zabytku, lub jeżeli jes* niebezpieczeństwo
0 wywozu zabytku zagranicę przedmioty, 
uznane za zabytki, m ogą być wywłasaczone 
n rzecz państwa, związków homunutnych, 
lub innych osób prawnych, które m ają na 
celu opiekę nad zabytkami, o  ile te osta t
nie o  to  się ubiegają lub wyrażą na to 
zgodę. .

Zabytki ruchome, należące do osób  
prj wnych, m ogą być pozbywane nie Ina
czej, jak za zezwoleniem ministra W. R. i 
O. P., względnie komisji mieszanej. Zabyt
ki, należące do osób prvwatnvch, m ogą 
być pozoywane tylko za uprzedniem zawia
domieniem władzy konserwatorskiej 1 szej 
instanr,i. (a. 19).

Skarbowi państwa służy prawo pierw
szeństwa nabycia sprzedawanego przez wła
ściciela ,abvtku ruchomego, bądź nierucho
mego (art. 20).

Zabytki mogą być wywożone z gia- 
nic państwa polskiego bez zezwolenia wła
dzy konserwatorskiej 1-szej instancji (art. 21).

W ładze konserw atorskie 1 ej insiancti 
mogą zakazać wszelkich robót, których 
wykonanie zeszpeciłoby otoczenie zabytku
1 widok na zabytek lub z zabytku, albo ro 
boty te wstrzymać (art. 24). .

Właściciele, dzierżawcy, lub posiada
cze gruntów, na których odkryto wykopa
liska, lub znaleziska, jak również ci, którzy 
odkrycia dokonali, i kierownicy robót, 
podczas których na wykupaliska natrafio
no, obowiązani są niezwłocznie zawiado
mić o ‘sm władzę konserwatorską 1-szej 
instancji, (rozdz. IV, art. 25).

Zabytki, będące wykopaliskami i zna
leziskami, m ogą być wywłaszczone na rzecz 
państw a, związków samorządowych etc., 
luL cj sowo przymusowo zajęte na r.recz 
państwa, związków samorządowych etc. 
(art. 27 I 28).

= Rozdział 6 -ty rozporządzenia podaje 
postanowienia karne.

Rozdział 7-my traktuje o zabytkach, 
będących własnością państwa. Art. 44 tego 
rozdziału głosi, żr sposób chronienia przed
miotów zabytkowych będących własnością 
p. ńs*wa okrrśii rozporządzenie Rady Mi
nistrów.

Rozdział 8 my ma *ytuł: Postanowie
nia przejściowe. Rozdział 9 ty .Postanowie
nia końcowe. . 1

Rozporządzenie niniejsze urchodzi w 
życie w 14 ani po ogłoszeniu, a więc od 
20 marca r. b.

Dr. D. Olsejko
Choroby ucha, gardła 

i nosa.
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M i p  z n a i n u f i i e i
l.

(Korespondencja własna)
Genewo, 16-go marca r. b 

I.
Swojego czasu czytałem włoską p o 

wieść *Avanti“. B ohiterką tej powieści jest 
niewiasta, która podróżowała d o  całym 
świecie i wszędzie spotykała *dobrych lu
dzi*. Jestem wprawdzie też optym istą, ale 
naprawdę od Wirna, po Genewę wszędzie 
caootykiłem  na dobrych iudzi, którzy mi 
robili wszelkie możliwe ułatwiania. A więc 
począwszy od wileńskich uriędów, po przez 
urzędy warszawskie, konsulat polski w 
Wieaniu i polsza delegację w Genewie 1 
„Polonję" tutejszą, aż do dyrektora, ope
ratora i nawet woźnego kina genewskiego, 
w którym wyświetlałem film „Prastare Wil
no", (jeżeli ktokolwiek robił mi traaności, 
to  nawet ule cierpliwi wierzyciele — ale 
rodzony wspólnik p. W., który nagle „o- 
bejrzał" się, że to nie „interes" ten wyjazd 
do Genewy i jak mógł tak przeszkadzał— 
mnie wystarczy przeświadczenie, że to in
teres dla sprawy Wilne i kwitnl).

Rzecz znamtanna, kiedy zjawiłem s i; 
z moim filmem w „O nem a Alhambra", 
wywiązała się następująca rozmowa (po 
francusku) między mną i personelem:

— W Genewie duże mówiło się w 
ostatnich tzasa :h o Wilnie...

, — Oui, ouil
Pnyw ioz em ’ panom rilm wileń

ski...
— O, to  interesujące. A czy z o d i -  

czytny na ekranie waszego Marszałka Pił
sudskiego?

— Jert, iestt
— On tu był u nasi Widziałem go— 

mówi z durn i.
— I ja też — zabiera głos operator.
— I ja też — słyszę ze zdumieniem 

z ust woźnego.
Zaiste popularność naszego kochane

go „D iładka" jest niezwykła, skoro wy- 
k ra c n  już nawet poza granice kraju.

Pierwszy i hrugi pokaz, który urzą
dziłem w kinie „Nawelty", oraz w kinie 
Ligi Narodów wywołam tak serdeczny od
ruch entuzjazmu, że odraza z miejsca wy
nagrodził ml moją ciężką podróż IU klatę 
i Jzcreg cacy spędzonych r  pozycji d e - 
uząeej

Dla W ilnt maja swój sentyment tak
że Polacy, żyjący aa  obczyźnie, a obcokra
jowcy (jakiejże tu niema narodowości i) 
jatrzyii na te obrazy, ilustrujące pięzuo 
Wilna i tycie ku ltu ra lne . jednego z najpię
kniejszych m iast polskich, z szeroko otwar> 
temi oczami...

Bo wszak Litwini tyle piszz o 
„polskie] gospodareę v  Wilnie", tak namię
tnie twierdzą, ze to m iasto litewskie, ż t 
choć sprawa polskiego Wilna m ocno stoi 
n .  terenie Ligi Narodow, to  przecież trze- 
ba pokazać jak jest w rzeczywistości. To 
zadanie między innemi spełnia propagan
da filmowa. P ttrząc ca  film „Prastare Wil
no", (r  któż aie wie, że to  miasto obecnie 
]nst w rękach Poiaków) mówią tu ludcie,

— A )edciah to jest ciiasto  polskie...
— Polska kzltuta...
— Zabytki polskiej przeszłości histe

rycznej
O  ssM&su tej wyprawy genewskiej 

może świadczyć I ten iakt. że Liga Naro
dów zażądała edemnie jiuuej kepji *<lwu 
wileński, go i dla siebie, - pncyczeui po
stanowiła zapłacić pe  1 trc. s  od metra. 
Zaznacram, że inicjatywa wystła z sekre
tariatu Ligi.

19 b. m. obchodziła „Polonia” genew
ska uroczyście imieniny Marszałza Piłsud
skiego. Zaproszony został cały tutejszy 
świat oficjalny. Na uroczystości tej znów 
zaprezentowało r ?ę „Prastare Wilno", ta uko 
chana przez M arszaka ziemia, z której 
swój róu  wywodzi.

O przebiegu tej uroezystaśai, napiszę 
w  następni] fcorespwnaencji. R K.

Umili Mitwniiii!.
— wacław Niezabitowaki. Huragan orf Wscho

du. Pow' śC na tle Kontlijctu nomiędzy oiatym i 
żółtym światem Nakłaasm Tow. W; cawr.. „Srrzel- 
ozyk i Kąsinowski", Warszawa, Głowna Księgar
nia Wojskowa. Str. 365 Cena 6.50 zt.

Autor w sp )sób nader zajmujący maluje 
przygotowania, jaf ie żółty Świat LZjrni, ce em 
rmierzenia si w walca na Śmierć i życic z „bia
łymi djabuml' o supremacją, nietylko już na zie
miach azjatyckich, lecz i nad catyn światem. Gi
gantyczne zbrojenia Japcnji, Chin Mongolji prze j  

yruszeniem na podbój -uropy wzbudzają |  o»j- 
rzenia wśród przedstawicieli państw *ur pejskich 
w Tokio, dzięki czemu .«wia f „białych" iość 
wczeSnie zaplanow any zostaje o naaciągającyr 
od Wschodu „huraganie" Padstwa europejskie, 
zagrożone w ...em  istnem u, jedn.czą się celem 
odparcia zbi‘źającej się nawały-. Na równinach 
naddnieprzańskich rozgrywają się gigantyczne za
pasy, któiych wynik stanov t mi t „by: luh aie 
vyć“ Europy. Bitwa przyno: zwycięstwo biaiym.
Żółte hordy odpływają do Azji, które odtąu ka
dzie ich niepodzielną włisnoScią.

C zyteln ik  stronicach książki zazr.aja.. ir 
się ze żrodow iikien pan—azjatyckiej mySli—To
kio, skąd yb'[ega hasło „precz z białą rasą". Na
stępnie autor wiedzie nas oprzez dzikie ■yąwozy 
himalaj, poprzez tajemniczy Tybet na piaszczysta 
równiny G oj., gdzie znajduje lię olbrzymi obóz 
pr ykotowann miTta-nego nicc.Tczonycń wojow
ników z 'ybetu, Gol , Chin, Mongolji, Manazurji, 
którzy pod wodzi of;cerów japońskie, zw*lii sio 
mają niebawem, jak burza na ciche asii di; białych.

. Zręcznie z ilątanr w akcję mitofć oficera 
polskiego do słodki »i córki Kraju „Wschodzącego 
Słońca", p-zewija si', seni, men alra nicią poprzez 
stronice łrsiąłkr, nadając jej lekkie zaoatwienie 
erotyczne.

CałoSć czyta aię z niesłabnącym od pierw
szej strenicy zainteresowaniem.

1 tka nader starannie wydams, co prey- 
■oai chlubę wydawcom.
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Życie gospodarcze.
Zagadnienie izb handlowych.

W dobie dzisiejszej w sposób coraz 
wyDitniejszy podkreśla się rola stosunków 
gospodarczych, jako decydującej poawaliny 
m aterjłlnej w dziedzinie ustroju społeczne
go, politycznego i nawet kulturalnego 
państw.

Stąd pochodzi dążenie do jaknajści- 
ślejszego oraz wszechstronnego ujmowania 
8j>raw gospodarczych, jako mających pierw
szorzędne znacztnle dlf całokształtu życia 
społeczno państwowego.

Dostatecznie tu przytoczyć taką aktu
alną kwestję, żywo omawianą ostatnio, ja
ką jest zagadnienie parlamentaryzmu go
spodarczego, posiadające swe głębokie u- 
zasadnienie racjonalne.

Lecz o ile się wysuwa stanowczy po
stulat wszechstronnej reprezemacjl potrzeb 
gospodarczych krrja w post.c) prrlanlentu 
gospodarczego, o tyle staje się nieodzow
ną koniecznością zorganizowanie odpo
wiedniego samorządu lokalnego poszcze
gólnych gałęzi gospodarstwa krajowego.

O inośne  postanowienia w tej materji 
zawiera nasza kon?tytucja w art. 68, który 
między Jnnemi mówi: .Ustawa powoła sa
morząd gospodarczy dla poszczególnych 
dziedzin życia gospodarczego, a mianowi
cie: izby rolnicze, handiowe, przemysłowe, 
rzemieślnicze, pracy najemnej i inne, po
łączone w Naczelną Izbę Gospodarczą Rze
czypospolitej, której współpracę z władza
mi pańsiwowemi w kierowaniu życiem go- 
spodarczem i w zakresie zamierzeń usta
wodawczych określą ustawy- .

Spiawa rozbudowy przewidzianego w 
konstytucji sam orządu gospodarczego w 
w drodze wydania odpowiednich ustaw zo
stała załatwiona detąd tylko jeszcze, czę
ściowo. N artąoiło uregulowanie w drodze 
ustawodawczej kwestji izb hjodłowych, 
przemysłowych i rzemieślniczych.

Natomiast przepisów u s ta w o w y c h , o- 
kreśiiijących organizację sam orządu rolni
czego w postaci izb rolniczych, dotąd je
szcze nie wydano, mimo iż praca n rd  roz
strzygnięciem tego zagadnienia trwała w 
kilku poprzednich rządach.

Obecnie jednak rząd M arsziłka Pił
sudskiego, jak się wydaje, załatwi defini
tywnie w niedalekiej przyszłości sprawę 
organizacji izb rolniczych w Polsce.

-ostał już bowiem opracowany przez 
M inisterstwo Rolnictwa projekt rozporzą 
dzenia Prezydenta Rzplitej o  izbach rolni
czych.

Projekt ten przewiduje stopniowa 
objęcie izbami rolokzem i całości ziem ^ol- 
skl. (Obecnie bowiem działają izby rolni
cze tylko na terenie b. zaboru prusKiego). 
;iby rolnicze co do zakiesu terytorialnego 
zasadniczo m ają obejmować swem działa
li em tereny poszczególnych województw, 
chociaż w jednych wypadkach projekt roz
porządzenia przewiduje wyjątki od tej za
sady.

W sprawie kompetencja rzeczowej izby 
mają objąć swą działalnością wszelkie dzie

dziny rolnictwa na swoim terenie, przy- 
czem będą miały prawo przekazywania 
częściowej działalności instytucjom spole- 
czno-rolniczym. których popieranie będzie 
też stanowiło jedno z głównych zadań izb 
rolniczych.

W ten sposób projekt rozporządzenia 
rozwiązuje kwestję wzajemnego ustosunko
wania się do siebie samorządu rolniczego 
i dobrowolnych organizacyj społeczno-rol- 
niczych, unikając przytem jak zbytecznego 
paralelizmu, tak również i niepożądanych 
kolizyj w pracy tych pokrewnych sobie do 
działalności instytucyj.

Niewątpliwie, projekt rozporządzenia 
może dać w tym ( wypadku tylko ogólne 
wskazówki 1 przepisy ramowe, których sku
teczność będzie w dużej mierzą zależała od 
umiejętnego zastosowania ich w konkretnej 
rzeczywistości.

Co do członkowstwa izb rolniczych, 
to  organizacje te, jako organy przym uso
wego sam orządu gospodarczego, przewidu
ją obowląrkowe należenie do nich wszyst
kich rolników danego terenu, posiadających 
gospodarstwa o obszarze, określonym sta
tutem izby

Sprawami izby zarządzać będzie rada, 
wybierana przez człom ów  ca l samorządo
wych oraz zarząd, wybrany przez radę, po- 
zatem zaś prezes i dyrekcja izby.

Ś odki materjalne na rzecz izb będą 
wpływały z poaatków, opłacanych przez 
rolników

Prawdopodobnie, i i  szereg świadczeń 
na rzecz samorządów terytorjilnych, które 
obecnie załatwiają wiele funkcyj sumorządu 
rolniczego, zostanie skasowanych z tern, iż 
pójdą one bezpośrednio na izby rolniczo 
skoro te powstaną.

W ten sposób w najogólniejszym za
rysie przedstawia się projekt rozporządze
nia o  izbach rolniczych.

Potrzeba, o  ile możliwe, szybszego 
wprowadzenia w życie samorządu rolnicze
go w Polsce nie ulega wątpliwości. Pizę- 
mawiają za koniecznością niezwłocznego 
nadania reprezentacji gospodarczej nsszemu 
romictwu — przedewszystkiem dominujące 
znaczenie produkcji rolnej w życiu gospo- 
darczem naszego rraju, znaczenie wsi, jako 
decydującego konsumenta ca  nasi yn* ryn
ku wewnętrznym, niski poziom rolnictwa, 
potrzeb, planowej opieki państwa nad dro- 
bnem rolnictwem, dziedzina racjonalnej ak
cji kredytowej oraz szereg innycn ważnycn 
względów.

Wszystkie wymienione motywy w sto
pniu jeszcze większym znajdują zastosowa
nie do potrzeb ziem naszych litewsko-bia- 
łoruskich, gdzie rolnictwo stanowi prawie 
aU majątku narodowego, poziom produkcji 
rolnej jest niższy, niż we wszyitkich in 
nych dzielnicach państwa, potrzeb' opieki 
puństwowej jest jeszcze większa, a swoiste 
odrębności dzielnicowe, domagają się sta
nowczo odpowiedniej reprezentacji gospo
darczej. J.

KRONIKA KRAJOW A,
-  Z jszo  spó łdzie lń  W ileńskiego O d 

działu Z w ią ż .u  S półdzielń  Polskich. Dzi
siaj w dni ■ 2i go m arca 1928 r. o  godz, 
11 ej w sali Stowarzyszenia Techników w 
Wilnu ul. Wileńska Mi 33 odbędzie się 
: jn a  Spółdzielń Kredytowych, Rolniczo- 
Handlowych, Mleczarskich i różnych nale
żących do Wileńskiego Oddziału Związku 
Spółdzielń Polskich.

Porządek obrad zjazdu będzie nastę
pujący:

1) odczytanie protokółu z obrad po
przedniego Zjazdu w dniu 26.111,

2) i r.wozdanie Rady i z  działal
ności Oddziału,

3) spraw ozdtnie rachunkowe i Ko
misji Rewizyjnej,

4) preliminarz na rok 1928.
Referaty:
’)  dyr. J. Szmydt. Zak_res pracy i za

dania Związku Spółdzielń Polskich,
2) sear, gen. U Zw. Sp p. W. Kuczew- 

skl. l eologjji j zadania nasuej spółdziel
czości na He bieżących zagudnień gospo
darczych,

3) dyr. A. Wodziriowski. Bank Związku 
Spółek Zarobkowych jako Centrela Spół 
dzielni,

4) G. .1 Piętka. Znaczenie Spółdzielń 
.uleci-fsklch dlc Wileńszczyzny,

5 wybory ezł >nkó w Rady na miej
sce wylosowanych i ustępujących

6) wolne, wnioski. Różne sórawy.
Ziem ia W ileńska zo b razu je  ho 

dowlą |nu  na  oow szechnej w ystaw ie kra
ją wej. W v. ymku obrad Rolniczej Komisji 
Wystawowe na powszechnej wystawie kra
jowej m&,ące s ę odbyć w Poznaniu w r. 
1929 między Mnemi ustalono, iż całokształt 
hodow lnu zobrazuje na powszechnej wy 
stawie kra,u wej Związek Ró-tek Rolniczych 
Z. Wileńskiej.

— W s p ra w ę  k -edy tn  dla d ro b n e 
g o  rolnictwa na te ren ie  w oj. w ileńskiego.

Przed wojną wynosił z jednego ha w 
centrach metrycznych dla pszenicy 12.4 — 
obecnie 13,0, dla żyta 11,2. teraz 11,6, dla 
jęczmienia 11,8, dziś 13,2, ow®a 1C,2 — 
13,0, ziemniaków wreszcie 103 a teraz 132.

— Z organizow anie statystyki ro lnej. 
Podpisane zostało rozpoiząazenie Rady 
Mmis<rów o statystyce produkcji rolnej. 
Wecług rozporządzenia zarządy gmin miej
skich i wiejsKich prowadzić będą ścisłe re
jestr” produkcji rolnej, zawierające wiado
mości statystyczne co do obszarów upraw 
rolnych, produkcji roślinnej i ilości zwie
rząt gnspodarczych.

Na podstawie tych rejestrów zarządy 
gnJn będą ustalały w pewnych terminach 
wykazy prodrkeji roślin i zwierząt gospo
darczych. Wykazy te bedą przedstawiane 
władzom administracyjnym, które znowu 
zkolei będą opracowywały ogólne zestawie
nie statystyczne.

Osoby fizyczne i prawne, produkują
ce, hodowcy i handlujący, będą mieli we
dług tego rozporządzenia obowiązek udzie
lania zarządom gmin wszelkich danych.

Sprostowanie enuncjacji „Dziennika WfileA* 
skiego1* o Watn. Zebraniu Bratniej Poirocy 

poi. mŁ akad. U. S, E.

Na podstawie uchwał kilku sejmików po
wiatowych woj. wileńskiego mają powstać 
powiatowe kasy oszczędności w Oszm ii- 
nie, Dziśnie i Postawach.

Kasy te będą miały głównie na celu 
udzielanie pożyczek dla drobnych rolników.

— .xC org.n 'i.a ja  urzędów  s 1 a rb o -  
wytł* w Wilnie. Rozporząazeniem Ministra 
Skarbu z dnia i 7 lutego 1928 r. zostały 
zniesion 3 is nitjące dotychczas na obsza
rze ir  Wilna U zęay Skarbowe podatków 
i opłat skarbowych I, II oraz III; rów no
cześnie wyłączono z pod terytorialnego za
kresu działania Urzędu Skarbowtgo poda
tków i opłat skarbowych na powiat wiień 
ako-trocki obszary, znajdujące się w obec
nych granicach miasta Wilna z tem, że na 
obszarze m. Wiina utworzono 4 nowe U- 
rzęiy Skarbowe podatków i opłat skarbo
wych: I, fl, II! i IV.

Rozporządzenie powyższe jak się do
wiadujemy. nie zostało jeszcze wykonane 
definityw ni.

Z CAŁEJ POLSKI.
P o stęp y  rolnictw a. Rolnictwo 

nasze robi postępy z roku na rok. Świad
czą o tem zaiówno 1 zwiększenie prze 
strzeni pod zasiewy, jak i zbiór ooszcze- 
gólnych gatunków płoJów  rolniczych.

Ilość powierzchni, obsianej w roku 
1927 w porównaniu z r. 1926, zwiększyła 
oię o 182 tys. ba — nastąpiło to  na sau- 
tefc uprawy nieużytków i odłogów wojen- 
nycli Dotąd jednak nie osiągnęliśmy ob
siewów z u t  przedwojennych.

Różnica ta w porównaniu z r. 1913 
• ynusl dla pszenicy 214 tys. n», dla żyta 
198 tys., dla jęczmienia 21 tys., owsa 129 
tys., natom iast uprawa kartofli wzrosła o 
2 tys. ha.

Natomiast zbiór z jednego ha pod
niósł się w r. 1927 znacznie nietvlko w 
porównaniu no r. 1926, lecz również i lat
przedwojennych.

Ceny w  Wilnie z dn. 20-go 
marca 1928 r.

VI h u r c i e .
Ziemiopłody:
Żyto za 100 klgr. 
Owies
JąccmieA browarowy 

v • na kaszę
V/ d e t a l u

Mąka a ner. za 1 kg.
.  żytnia 50 proc. 
,  -azown 
.  kartoflana 
.  greu:ana 
„ jęczmienna 

cbleu pytlowy 50 proc. 
,  razowy 
Mięso 

wołown za 1 kg, 
baranina 
wieprzowina 
D r ó b ;  
kury za 1 sztukę 
t urc itit .  
kaczki żywa _ 
kaczki bite , 
gęsi żywe „ 
gęs, bite 
indyki żywe 
indyki bite 
Tłuszcze >
słonina kraj. 1 gat, ^

.  kraj. 2 gai 
snu loc wieprzowy

O le je :
lniany ■ 
po* ost 
makuchy 
R y b y :
liny żywe za 1 klg. 
liny Su-ęte ,
karasie żywe 5 a 
karasie 'mięte . 
szczupaki żywe a 
szczupaki śnięte 
okonie żywe ,
N abiał i 
mleko za litr 
Smie.ana za 1 litr 
s e r
manto niesolone 

.  solone 
o, isio deseiowe

Ceny rynkttw e.

43—44
41- 44 
45—46
42--4 i

95-11# 
65—75 
*2-4 C 
80—90 
80-100 
V —*5 

0.O0—0.65 
0.43—0.47

2.40—2.60
2.40- ■ 2.50 
1 80 3.80

3.00- 6 Ow 
2.50—4 0u
5.00-6.00
4 .00 -Ó uO 

12 00- i 5.0
10— 12 
18—22 
.Z 15

4.10- 4.30 
3.60-2.90 
4.0U—4.90

2.60—2.70
2.50—2.60 

$0- -55

4.50—5.00
3.50— 4.00
3.50—4.00
2.00—2.70 
400—4.j0 
32u- -3 80 
4 00—4.50

0.35—0.40 
1.80—Z.2U 
1.20—1.30 
o.00-’ .0n
5.50—f .20
7.00—7.50

Giełda warszawska i  dn. 24. III b r.

Dolary
konsyn
'^ow -Jo rk
Paryż

c i«*jc*rU.
Stokholm .

C Z E K I :
8.90—i .88 

. 43,52—43.41
B 90—  88 

35,11—35,"2 
. 26.415—26,35 
. IH  .77,i r  171,34 
. 230 4(- -238,87

.Dziennik Wileński* zamieścił przed 
Hlkoma dniami sprawozdanie z Walnego 

Zgromadzenie Bratniej Pomocy Polskiej 
Młodzieży Akademickiej U. S &., podpisa
ne inicjałami O. B. Sprawozdanie to  zre
dagowane jest w styiu, jakim się redakcja 
.Dziennika" istotnie może poszczycić. — 
Kalutrnje. nieuzasadnione zarzuty, przekrę
cone fakta i nazwiska oraz demagogiczny 
ton sprawozdania — składają się na prze
ważającą cześć tego elaboratu.

To, ż i sprawozdanie to  jest w ten 
sposób napisane, nie dziwi nas zbytnio. 
Zwykła metoda, jaką się posługuje młody 
„obwniepol" na te in ie  akademickim i poza  
nim. jednakże trudno omiuąć milczeniem 
najbardziej jaskrawe nieścisłości tego arty
kułu.

A więc przedewszystkiem zaznaczyć 
należy, że twierdzenie p. O B., iż „‘ewl- 
ca" (stereotypowe i bezmyślne określenie 
autora nrt.) nie posiadała swojej listy, ani 
poważniejszego zainteresowania sprawami 
lam cpem ocow em i rozm ija się z rzeczywi
stym stanem rzeczy na Walnem Zgtotna 
dzenlu Br Pom. I jest świadomem kłam
stwem p. O . B., gdyż:

1-o grono ludzi obeznanych ze spra
wami sam onom ocowem l złożyło, przez u 
powainionego do tego p. W. Zajączkow
skiego, swoją ■ listę kandydatów dc władz 
zarządu Br. Pom., wysuwając na stanowi
sko *reze»a tego stowarzyszenia apolitycz
ną i rzecŁową kandydaturę, sztroko z ia - 
nego w społeczeństwie akadenickiem  p Le
ona Sienkiewicza, b. członka Koi nisji Rw- 
wlzyjcet Br. Pom. i b. prezesa Zrzeszenia 
Kół Naukowych.

W odpowiedzi na to m łody .obwnie
pol" zgrupowany w Zarządach organiza<y 
wspomnianych w artykule p. O. B. (za wy
jątkiem jednego, korporacj5 .Lecl.ja", gdy: 
tukowj w ogóle. nie istnieje) — wysunął 
demonstracyjną kandydaturę rzlonki m ło
dzieży wszechpolskiej p. "W*. Babickiego 
Z tych samych, czysto politycznych, wzglę
dów wysunięto kandydatury na wice-pre 
zeiów i członków Zarządu Stowarzyszenia

2 l - m i  głosami przt-zagi przegłosowa
ł o  te właśnie kandydatury.

2 -o  ac zk o lw iek  b a rd z o  nikła b y ła  dy
s k u s ja  n a d  s p ra w a m i g o s p o d a rc re m l,  zwią- 
z a n e m  ze  s p ra w a m i Zarządu i Kom. Re
w izy jn ej Br. Pom. — to je d n a k  g ło s  w 
ty ch  s p r a w - c h  z a b ie ra !  w y łąc zn ie  tylko 
p rz e d s ta w ic ie le  „ lew icy * , a n ik t ce s t ro n y  
m ło d z ie ż y  w sz e c h p o lsk ie j, czy . o d r o d z e n ia " ,  
g d y ż  s p ra w y  te  n a jm n ie j ich  ja k  w id ać , in 
te re s u ją .  Chodziło w szsk  g łó w n ie  o Drze- 
prowa iz e n ie  .swoich** d o  Zarządu, a r e s z 
ta  — to sprawy m a łe j i z n ik o m e j w a g 1.

Jeśli r .  O. B. używa w swym elabo
racie słowa „lewica” dla określania tego 
odłamu młodzieży, która przeciwstawił: się

D-r Zofja Djezynska-Gallńika, 
prof. Wolnej Wii#chnicy PoE.kiej:

„Zagadnienia polityk i populacyjnej*.
Nakłaaem księgarni Ftrdyr.anda Hoesicka, War- 

SŁUwa 1927.

Str. X V 4-357+ 10 tablic statystycznych.
Naszą litaraturę ekonomiczną wzbogaciła 

cenna praes1 astuto *ej autorki, owoc dtu^o.^t- 
nich stujjow  i rozmysłów. D-*- lo fj?  Da*rynskj- 
(j -lińsl a ujmuje zaniaonienie ladnoSciowe wszech
stronnie, sięga w pizeszroSC, przjd stawiając *a- 
ludrr cnie par stw starożytnych, ówczesny stan 
zagadnienia lud ■oSci i je^o odbicie n prawodaw
stwie (prawa Mar u, prawo rzymskie, greckie) 
oraz teorje populacyjna Platona i Arystotelesa.

W dalszym cU",u .jto rk a  kreśli poglądj 
ojców KoScioła na zagaanienia ludnoSci, potem 
merkai.:yiistóv, zwrac ,jąc szczc gólną uwegę na 
te-ir t tiziokretów polskich, teori • V Iinsa, tak 
oardze popaiarnq, tworzącą dotychczas trzon, oo- 
okota którego obracają się wszelkie rozważania e> 
przyroście ludnoSci, wreszi.ie te c ri® :wolucyjna, 
która stwierdzają, że przeludnienie nie zagi jża  i 
te  ze wzrostem kultury obniża się stale liczba 
ureazeft i zgonów.

Dru;>a cz-tSĆ pracy trŁkUijfl •  zasadach p#- 
lityki populacyjn~-społec:nej. aogaty oział tablic 
flije naic. ppzrjać uch ludr oSd od r. l f  i do 
1905. Dowiadujem y, »ę. jak -płynęła projna na 
stosunki ludnoS jest iloSciow] stosunek
mężeryzn do kob'i t w kra acn europejskich ze 
szczególnem uwzglSuHieniem zmian, wywołanycn 
prrez wojnę na zie.nkach polskich. Wreszcie au
torka przedstawia teori- i historji necmaltuzja- 
nizr.i i stwierdza ogólną obnżkę urodzeA po 
wojnie, spawodowaną przez Swi-aomą ludzką 
wolę.

Trzecia częió książki traktuje o polityce 
rasy 1 porusza suraw y takiej wagi, jak: nędze, 
•ilKonoiizm, prostytucja i usiłowań1! engeniczce.

Książka ta powinna się znaleSĆ .lietylko w 
ręku ako.somisty polityka, aie i w ręku każdego 
obywateia kra u któ‘j  zechce aobie zdać spi ę 
z zapiania A tak ważnych, jak zagannienia lud
noSci. Ei W- i

młodzieży wszechpolskiej, w jej zacnłan- 
nem .w ładaniu" wszyitkich istniejących w 
organizacji życia akademickiego stowarzy
szeń, — to dogodzi to  tylko ttgo , i i  au
tor artykuły i jak zresztą wszyscy z mło
dego obwiepoiu, ujmuje Walne Zebranie 
Br. Pom. z puaktu widzeaia wyłącznie po
litycznego. — Dowoozi tego również, przu- 
ciwstawienie się młodzieży wszechpolskiej 
apolitycznemu wnioskowi p. J. Kopcia 
(który nie należy ao żadnego stowarzysze
nia ideowo-polityeźnego (o powołanie sądu 
koleżeńskiego przy Br. Pom ocy dla regu
lowania spraw związanych z  niesumten- 
ner., wypełnlanitm  obowiązków przet. człon
ków Br. Pont. Wszak konieczność istGienia 
takiego sądu jest rzeczą zupełnie zrozumia
łą i niepotrzebuje żadnych nptcjalnych wy
jaśnień i komentarzy. Wymi "a tego zresz
tą  sam system organizacyjny Br Pom., 
gdyż istnieją w tem stowarzyszeniu tylko 
wtadza wykonawcza — zarzac, i ‘ustawo-, 
dzwcza — walne zgromadzenie, a u ięc bra
kuje, dla utrzym ania równowagi i spraw
nego funkcjonowania b ’. Pomocy, władzy 
sądowej czyli wspomnianego sądu kole
żeńskiego. Sądy takie istnieją już w t wszy
stkich środowiskach akademickich Rzecz
pospolitej Polskiej, tylko Wilno na to  się 
zdobyć nie może ze szkodą, jak zaznaczy
liśmy, dl* pracy samopomocowej.

I jeśli młodzież wsz^enpoisza prze
ciwstawiła sie temu wnioskowi to  tylko, 
jak i w  poprzednim wypadku, ztwzględów 
politycznych, gdyż chodziło tu o  obronę 
wileńskiego komltetn akademickiego, opa
nowanego wyłącznie przez ten odłam mło
dzieży. (Ostatnio wystąpili zań przedstawi
ciele r ł .  akad. p. n. .Odrodzenie").

Obrona ta wyglądała w ter f p* w ól, 
że na walnem zgromadzeniu przedstawi
ciel Wil. Kom. A k ad . p. Andrełowlcz zape
wnił zebranych, że wkrótce, bo iuż w DO* 
czątkecb maić zwołany będzie wie:. < ogól- 
no-ckademicki, w łiśnie w sprawie paao ła- 
nit* sądu Koleżeńskiego, a wiec zbyteczne 
jest tworzenie sądu kol. przy Bratniej PO' 
mocy (I?)

Jas tą Jest rzeczą, że fakt istnienia uą- 
d r ogólno-koletrńskiego przy Wd. i Kom. 
Akad, nie stoi w sprzeczności z istnieniem 
sądu koleżeńskiego przy Br. Pom.. to  też 
przeciwstawienie się wnioszowi p. J . Kop
cia należy rozumieć jako chęć podtrzyma
nia : oru.i bardziej zmniejszającego się au
torytetu Wil. Kom. Akad., mieniącego się 
.reprezentacją ggómo-aKademicką' nasze
go uniwersytetu, a r  istocie rzeczy repre
zentującego wyłącznie tytko tę właśnie 
wszechpolską młodzież, która przeciwko te
mu wnioskowi głosowała. ■ 1
nr: Broniono poprestu swoich ludzi w 

swojej o-ganizucji, a n it  rozoatrywano te
go wniosku rzeczowo dla dobra instytucji 
saraopoinocowpj-

Oskarżenie o prześladowanie działaczy
litewskich.

RYGA, 23.111. (ATE .) ,;SocJald«mokr&t" 
ataku]e riąd  Juraczew sklegc, os carżijąc go o 
prześlaÓL r jm r działaczy litewskich, którzy 
s 1 ronili się na terytorium  to iw y  przed tero- 
rem  W aldcmarasa. Fismo przypuszcza szykany

*- itosunku do przedstawicieli laudlnlnków Mic- 
kuna i zarzut* rządów! iż wysył-iąc eaiigran- 
tó . i powrotem na Litwę, wydal* ai« ich na 
szubienicę Waldemarasa.

Powrót aresztowanego Inżyniera niemieckiego
do Berlina.

' BERLIN, 23.Hi. (Dat). Inżynier niemiecki 1 stan zdrowia Goldsteina pozostawia wiela d'. ży- 
Goldstein, który przed kilku dniami wypuszczony leżenia, tak że w Aarfl w>-zor,jszym nł* mógł on 
został na wolnożć w Rosii przyjecha wczoraj I jeszc :e i di .e'ić zaaaych .moi macy1 o swoich 
wieczorem do Berlina. Jak don< szą ozie iŁ ki | przejść acn w Sowietach

Wieści z kraju.
— Z uroczystości Im !enin M trszał 

ka Piłsndskieg& w ! Podbrodziu 18 i 19 
m arca 1928 roku. Miasto ndekorowaot* 
fUgim: naroaowemi. Zbiórka przed Kapli
cą: wojsko, szkoły, instytucje pans.wowt 
komunalne, organizacja Bpołeczne, Strze
lec, Kuło Młodzieży, straż ogniowa 1 
dziatwy szkolne ze wszystkich szkół.

’Po skończonem nabożeństwie, które 
celebrował ksiądz-rektor Włcdyiław No
wicki, odbył się pochód da m i-ita  przy 
ćźwiękacn orkiestry 23 gu pułku ułanów 
G rodzieńsk ich  i straży ogniowej.

O godz. 17 ej odlyra się Uroczysta 
akademjr pa którą złożył/ się;

Przemówienie o  Marszałku Piłsudskim 
wygłosił burmistrz m. Podbrodzia p. Roż
nowski, którego zgromadzeni wysłuchali z 
w.elką uwagą. Prelegent przy zakończeniu 
przemówienia wzniósł okrzyk na cześć 
M arsziłka Piłsudskiego, który zgromadze
ni przyjęP . niemilknącemi oklaskami — 
wołając .Niech żyje Marszałek Piłsudski" 
i w tym czasie orkiestra wojskowa ode 
g-ała hymn narodowy.

Po przemówieniu, które zostało za
kończone odegraniem hymnu narodowego 
burmistrr Rożnowski odczytał żyezeuia 
imieninowe dla Marszałka Piłsudskiego, ja
ko pierwszego honorowego ooywatala mia
sta Podbrodzia. Następnie dzieci szkolae v 
Strzelec wygłosiły kilka deklamacyj okoli
cznościowych.

Amątorzy miejscowego Koła Miłośni
ków Sceny dali przedstawienie, na którym 
była odegrani sztuczka p. t. .S tryj Przy- 
jecha*".

Po przedstawieniu odbył się poci od 
przy * dźwiękach o t k l e s f y  wc uko 
we] przy świetle pochodni, k tóra odeg oła 
1-szą Brygadę.

To l yłc w niedzielą. W poniedziałek

H m Ii  l - w H t a n m  :
(VI i VII koncerty z cyklu koncertów mistrzowsk.) 

S O L I S T A

Ganjotnw okrimiali.Wlrt ' I .1 meuiy, m
V U  AN FRŁNKfl,

KONCERTUJE dziś 1 ju tro  o godz. 15 w. 
w Sali Nluou Handlowo- t*rxemyfrtowjgo 

(Mickiewicza 33al

orkiestra wojskowa odegrali capstrzyk na 
ulicach miasta.

Ne placu rynkowym odbyła się lotna 
akaJem ja. Do zgromadzonej ludności oko
licznych wsi w liczbie 1 około 1000 osćb  
wygłosił burmistrz m. Dodbrocizn p R ja
nowski okolicznościowe przemówienie. Nr 
zakończenie prelegent wzniósł okrzyk nt 
cześć Marszałka Pilsudsaiego podchwycę 
ly  przez tłom przy niemilknących Dzia
tkach. Po p rzem ó w ił :niu zebrań! postano 
wili wysłtć Marszałkowi Piłsudskiemu ty 
czenia imieninowe. 1

Podczas akad imjl przygrywała orkie
stra wojskowi i odbywała się zbiórka na 
łódr iodwodną im. M arszałka Piłsudskie
go. Jroczysiość została aakończona c godi. 
20-1 wiecz odegraniem capstrzyki na uli
cach m iatta  Podorodzia.

Ogólny nastrój ludności podczas u ro 
czystości entuzjastyczny. N? 16 .ź podwoa- 
ną ofiar zebrano 62 zł. Z b ić ; nie ofiar na 
powyisz) ce! trwa w dalszym ciąg"
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Uczczenie pamięci ks. prałata

B U D K I E W I C Z A
Nabożeństwo żałobne i akademja.

W gronie zamieszKałych obecnie w Wilnie b. para. an kościoła iv» Katarzy
ny w Plotrogroozie, jak również i wogóle b. paraljnn Archidiecezji Mohylewskiej 
Dowstała myśl n-zcren a pamięci jasnej i świetlanej postaci męczennik); Kapłana- 
Polaka.

G rcne powyż&rych pa >ifjaa stworzyło Komitet ku uczczeniu pamięci zamor- 
dowantgo przez hordy bolszewickie w Moskwie ś. p. księJza Budkiewicza.

W tym celu w dniu 31 m arca r. b , jako piąię roczmcę śmierci ś. n. Księ
dza Prałata, staraniem  Komitetu, będzie odprawione nabożeństwo żałobne w koś
ciele św. Kazimierza w Wilnie, o  gud*. 10-cj.

Uprasza się Wielebne Duchowieństwo, tak miejscowe, juk też i okoliczne, 
Przedstawicieli Władz Państwowych i Samorządowych i innych, kulturalno-oświa
towych i społecznych organizacyj, jako też i osób dobrej woli o przybycie jak- 
najliczniej na powyższe uroczyste nabożeństwo. — Osobnych zaproszeń rozsyłać 
się nie będzie

Jednocześnie Komitet ogłasza, że w dniu 9 kwietnia r. b. odbędzie się 
uroczysta Akademja w Sali Miejskiej, — Ostrobram ska Nr. 5 o godz. 12 */e.

Wilno, 
dnia 24 m arca 192S r-

Prezes Komitetu (—) Jó ze f Żeleźniak

Wice-Prezes (—)  Anna Mohlówna

Skaronik (—) M ikołaj Olechnowicz
(—) M ichał Siedlecki
(—) Jerzy KamińskiCzłonkowie Komitetu

Prom  Białoruskiej lilłośsiaiislio-Roliaiiilczej Hromady.
Siedem nasty dzień.

Świadek M. Pawłowska urzędniczka 
białoruskiego Batutu Kooperatywnego nie 
wiedziała nic o  prowadzeniu t. zw. czarnej 
księgi tranzakcyj łbankowych. Nie pamięta 
również czy napywały r. rysklegc Bat tu 
Tranzytowego znaczniejsze sumy. N i zapy
tanie osk. Kowaza odpowiada, że celem po
większenia knnitału bankowego osk. Kowsz 
namawiał duchownych prawosławnych, ab: 
zapisywali sir;. Interesy banku były na tyle 
złe, że członkowie zarrądu nie mogli otrzy
mać pensji.

Po odczy.aniu zeznań świadków Arka- 
djusza Bućko i M aksym a Kuźmicza , które 
nic nowego nir wjaeszą do sprawy zeznaje 
st. posterunkowy W. Ciesielski. Kuźmicz. 
zna jako aktywnego działacza, który utrzy
mywał kontakt z kom unistą Krawcem, zna
nym policji iako kurjer sowiecki.

Mec. Duracz: Czem trudni się Kra
wiec?

Świadek: 1 z nazwiska i z zawodu jtsi 
on krawcem.

Zachodziło podejrzenie, że akcja roz
wieszania sztandarów komunistycznych za
inspirowana został# przez Kuźmicza.

jw iadek Jan Dąbicki, funkcjonarjusr 
policji z Nowogródka przeprowadzając re 
wizję w dow. Komitecie Hromady znalazł 
skład artykułów żywnościowych, przezna 
czonyrh dla więźniów politycznych.

Ujawnione zostało przy badania pre
zesa rejonowego komitetu KPZb Jabkt* 
Lubcrańskiego, że członkowie KPZB zaj
mowali w hurtkach Hromady czołowe sta 
nowiska.

Prezesem pow, kom Hromady był p. 
Kużmicz, głównym pomocnikiem jego była 
osk. Hoćko, znana ze swych skrajnych po
glądów.

. Prok. Kałopaki: Czy nie znalazł prze
prowadzając rewizję w lokalu pow. Komi
tetu 'de z* 9

Świadek-. Owsztm. znalazłem 200—300 
odezw pisanych ręką osk. Kuźmicza, a na 
stępnie odbitych na szapirografie.

Na prośbę obrony przewodniczący za
rządza odczytywanie treści odezw. Treść 
ich nawołuje do składania o fa r  w postaci 
zboża, tłuszczu i przędzy na pomoc wię
źniom politycznym.

Dalej wyjaśnia się podczas badania 
świadka Dębickiego, że zapadła uchwała 
jednego z hurtków pow. nowogródzkiego 
aby osk. Kuźmicza wydelegować do Rosji. 
J«k »am on w /jaśnia chodziło tu o zapo
znanie się z warunkami życia w Rosji.

Świadek B. Fecak, osadnik wojskowy, 
mówi tek o działalności Kuźmicza i Hcćkc 
Oboje oni przejawili dużo energii, aby zor
ganizować w Nowogródku, znaną już ? ze 
znań innych świadków, maaifcstację. Świa
dek zna wypadek, kiedy mieszkaniec p“ 
-mej wsi, odległej o 17 kim. od Nowogró 
dka, aby uniknąć konieczność pojś«..a nr 
manifestację udał kulawego. Ndzwuka tej 
osoby nir chce świadek wyjawić,twierdząc, 
że jest to jego konfidemO?)

O kontakcie Kaźmier: z Samuelem 
Trusiewlczem, poszlako* arym  o  robotę 
komunistyczną, a następnie aresztowanym 
na granicy świadek słyszą.

Omawiając stosunki ludnośd do Hro
mady twierdzi, io  ze staiszem pokoleniem, 
nie zakażonum W Dtywam i działaczy hroma- 
dowych, osadnicy ży!i w poprawnych sto 
sunkach sąsiedzkich. Młodzież zgrupowana 
w H/omadzle, a po zlikwidowaniu jej w 
oddziałach T-wa Szkoły Białoruskiej trak
tuje osadników źlt.

Mec. Duracz: CzJ oskarżony Kuźmicz 
m a ziemię?

Św iadek: Ma siedem dziesięcin, ale 
sam djć Dracuje. Jest z zLWodu nauczycie
lem i citśią, zajmuje się zaś polityką któ ■ 
rej poświęca dużo czasu.

Mec. Duracz-. Czy  pan zameldował 
policji o wypadku z kulawym?

Ś w ia d e k .  1 ak. O n .s im  bał się, ja nie, 
więc zameldowałem.

Z odczytanego zegnania starosty Ź<" 
Unka widać, że na jednem z posiedzeń

K R O N I K A
Niedziela

25
marca.

D '(!• Zwiastowani* N. M. P.
JuOas Dyzmy.
Wacb^d łiuńce 5 m. 38 
Zachćr! .  g. 17 m. 19

METEOROLOGICZNA

— Spostrzeżenia Zakłada M eteorologi
cznego U. S. B. z d? . 24 Iii. b. r. Ciśnienie 
średnie w -ilimetracli 769, Temperatura Średnia 
-f- 0° C. Opaa w milimetrach -  Wiatr przewa
lający — (fłłtednioyj '-wschodni. Pogodnie. Mi
nimum n» dobą—iu v_. Man.simuir.-j-ś C.

Tendencja barometryczna — stały spadek 
ciśnienia.

KOŚCIELNA

— W>]azJ do C iodna J  E. biskupa Bsn- 
dur&klego. j .  E. ks. Oî .Kup Handurski wyjeżdża 
w dniu c zisiejszym do Grodna celam ud; 'elena 
rekolekcji wielkopostnych w kościele gtrn zono- 
wyrn oficerom 1 podoficerom tamtejszego gar
nizonu.

Powrót J. E. spodziewany jest w dniu 31 
b. m. (s)

MIEJSKA.

— Sprawa budowy nowej rzeźni miejskie], 
J&k juz podawaliśmy, Magisnat m, V/.lna powziął 
p-ojekt budowy nowej rzeźni miejskiej. Dla zrea
lizowania ,„onak tego przedsięwzięcia nasuwa się 
konieczność zaciągnięcia długoterminowej pożycz
ki w kwocie 4 miljonów zł., co przy wysokim o- 
procent >w*nim rego rodzaju pożyczki giozi bar
dzo poważnym aeficytem. jak  się obecnie wyjaś 
niło, przy obecnym stanie finansów samorządu 
w łebskiego, miasto ciężarom tym podołać nie 
ztiełn. Wobec czeg„ budowa nowej rz* żni miej 
skiej narazie staje się nierealną. (s)

SAMORZĄDOWA.

Sejmiku uchwalona b y h  rezolucja doma
gająca się wszczęcia u władz stareń o lik
widację H-omady.

Ś nad jk J. Gerszczak posterunkowy 
PP. był obecny na zebraniu, podczas któ
rego Kuźmicz nrwoływał do wypędzenia 
osadników, niepozwalanla na wyrąb lasów 
i t. p- Zebranie te zostało przez świadka 
rozwi **ane.

Świadek 5f, Krasiński sekretarz gmi
ny stwierdza aniypodatkową agitację Hro
mady, przyczem mówi, źe główną spręży
ną w tej robocie była osk. Hoćko. W jed- 
nei wsi doszło do zbrojnego oporu. i 

Świadek A . Kret, komendant P. Pow. 
w Nowogródku opowiada o tern, że po 
otrzymaniu informacji o wvdeleg, iwaniu 
o s k . Kuźmicza na zjazd O.K.—K.P.Z.B. 
w Sionimie zarządził aresztowanie go, lecz 
poszukiwania nie dały pozytywnego rezul- 
titu . Po zieździe tym dało się zauważyć 
dużo odezw komunistycznych.

Prok. Kałapski. Czy zna pan jaki 
wypadek teroru.?

Swiad , Swego czasu aresztowany zo
stał Paweł Gładki poszlakowany o udział 
w napadzie. Ponieważ myślano, że to on 
wydał aresztowanych hrom-dowców, ■ a 
aresztowt.no go jedynie dla niepoznaki 
wymordowano całą jego rodzinę. Oskarżo
na Hoćko wysyłała pieniądze mordercom 
konfidenta Kuźmy.

W dalszym ciągu zeznania mówi 
świadek, źe na jećaym z zebrać Centralne
go Sekreiarjatu Hromady postanowiona 
była kwestja organizowania własnych Są
dów t. z. sądów trzech. Sąd taki powstał 
w gnr. cyryńskiej. Projektowano podobną 
organiz-cję w innych gminach.

Współpraca Hromady z komunistami 
według zeznań świadka ujawniła uą w ca
łym szeregu wypadków.

Świadek F Nusbek  zcJt, oficera wy
wiadowczego KOP. badil Kuim iczr po a 
resztowaniu go ni granicy. Eskortowany 
usiłował rzucić legitymacją Hromady, aby 
jak twierdził nie kompromitować Hromady, 
Kuźmicz zapytywany o powód ucieczki do 
Rosji podał aresztowanie posłów.

Zeznanie świadka J. Okińczyca odczy
tane przez Sąd dotyczyło osk. Hoćko, któ
ra świaaek nazywa kierowniczką ruchu po 
mocy więźniom politycznym. Pracą tą  Hoć
ko zajm owiła się juź od kilku lat.

Świadek Józefa Podlipska była obec
ną podczas demonstracji w Nowogródku i 
widział* Hoćko rcucającą kwiaty na mani
festantów, kroczących z czerwonymi sztan
darami.

Świadek J. S łom a  — osada i k, będąc 
6.X1 .6  r. wieczorem w pobliżu drogi u 
s ły n ą ł rozmowę prowadzoną przez grupkę 
ludzi. Poszli oni dalej traktem, a następnie 
zatrzymali się i konferowali. Po pewnym 
czasie rozeszli się, a trzecL nozostało na 
miejscu zajęło iq rozwieszeniem, jak się 
oo.em c kazało transparentu komunistycz
nego.

Na orugl dzień poaczas manifestacji 
w 1. iwogródku Kuźmicz wyszedł z tłumu, 
podszedł ao nieznanego świadkowi roęi- 
eryzny . dał mu paczkę papierosów. Za 
cha ię ten rozrzucił je. Były to  proklam a
cje komunistyczne.

Jadać z sąsiadem Bienianem do No- 
"•“'iT^ńka w dniu 25.1 1926 r. widział świa- 

Jek jak Kuźmicz z wozu rozrzucał bibułę 
Było to  i dzień targowy. Świadek zamel
dował O ter.i policji, przeciwko winnym 
wytoczoi i sprawę. Ni sądzie świadek nie 
poznsa KuzmicKi ponieważ miał on za
rost. Sw-adek bał się omyłki I dlatego nie 
stwierdź stanowczo identyczności.

O statni świadek E. Stankiewicz, do
zorca drjjfięwy słyszał od Trzeciaka Józe
fa, źe .iocko była inicjatorką maniiesłacji. 
Ponadto irow iła on a  Trzeciakowi, że w!s- 
Ś< iwie pomiędzy Ideologią Hromady, a 
K om pirtji niema żadnej różnicy.

Posiedzenie zakończone zostało od 
czytaniem zeznań n-eobecnych świadków. 
Następne pnyfedzenie rozpocznie się jutro 
o godzinie rano.

— Budowa rzeźni w V.—Wflłjce. Jak się
informujemy. Magist.dt n. N — Wilejki w porozu
mieniu z n.L^cowetni władzami wojskowemi za
mierza w najbliższym czasie przystąpić do budo
wy rzeźni dla wspólnych potrzeb wojska i miasta,

(»)
SANITARNA

*
ŻE rW?ĄZ. i•m ^--- ---

— Wynik lusiracjl sanitarnej zakładów 
gastronomicznycn. Os.atnio z<kończonc zojtały 
prare specplnej Komisji, która przeprow.dziła fu 
stracj sanitarną wszystkich restauracyj, kawiaró 
i jadłodajń, potożonych na terenie m. Wilna, w 
rezultacie badań stwitrdzo ie zostało, iż więnszość 
zakładów wspomnianych nie jest prowadzone zgo
dnie z isimejioemi w tym wzglądzie przspisami 
sanitarnemi, to  też sporządzono cały szereg pro
tokółów karnych. (s)

W EKOW A
— L1 dat :owa komisja pob .row a. W po-

nledciałel dn. 26 b. m. w lokalu prz> ul. Bazy- 
'Jańskitj 2 urzędować będzie dodatkowa komisja 
.ekarsko-przeglądowa dla wszystkich tych męż
czyzn stale amiaszkałych na terenie nr>, Wilna, 
którzy z jakiegokolwiek ąd powodu we wła
ściwym terminie nie stawili się na komisję po- 
borovą.

Identyczna komisja przeglądowa - tym sa
mym lokalu odbędzie się we wtorek 27 b. m. 
dla mężczyzn stale zamieszkałych na tertn ie po
wiatu wileńsko-trockiego. (st

— Budowa domu mieszkalnego dla pnrto- 
flcerOw. Władze wojskowt przystąpiły oneguaj 
do uudowy n i Pióro loncie dwóch domów mie- 
szkalnycl dl i podoficerów 4 p ułanów, 3 p. a. 
c. i ich rodzin, (s)

— Budowa domu mieszkalnego dla ofice
rów garnizonu wileńskiego. . -U już w iwoim 
czasie podawaliśmy, władze wojskowe zamu rzają 
w niedalekiej przy tzłosci przystąpić do budowy 
domu mieszkalnego dla oficerów garnizonu wi
leńskiego 1 ich /odzin. W związku e powyższem 
specjalna komisja dokonała onegdaj wybór- 
-tiejsca pod budowę tego domu. Jako teren naj
bardziej dla tego celu odpowiadający, komisja 
uznatE pla- ujeżdżalnr sojskowej w pobliżu ogro
du Bernardyńskiego, (s)

i  r e j j S f
— Otwarcie policyjnego posten  -k n  rzecz

nego. W związku i i  zbliżającą się wiosną władze 
p herjne zarządziły uruchomienie w pierwsrych 
dnisc i kwietnia po .erunku rzecznego na Wilji u 
wylotu ul. Arsen ilsfciej. (s)

? K G l-d.

— Budowa cbjektów kolejowych. Jak się
dowiadujemy, Wileńska Dyrekcja Kolejowa w 
związku ze zbliżającą się wiosną zamierza przy
stąpić do budowy całego sz^reau objektów kole
jowych jak: depo, warsztatów 1 1. p. W pie^szyin  
rzędzie roboiy te zostans. wykonane w S onim «, 
Grodnie Wołkowysku i Brześciu

— M andat do Dyr. Rady KoL. w ,Vii..>e. 
Przychylając się do wniosku Dyrekcji K P. w 
Wilnie, Minister two Komunikacji przyznało Zw.ą- 
zkowi Kółek i Organizacyj Rolnicrycn Ziemi Wi
leńskiej jedet mam it  do Dyr. Rady Kol. w Wil
nie na okres 1928--1931 rouu.

X  PO C Z T Y.

— Doro zny zja ić  /biega iw Mit j scowych 
Kół Zwlązzu P ra .o w  tfków P. 1 T. Dziś dnia 25 
b. m. c go ii 9-t«> odbędzie się r  lokalu Związ
ku P.aco rników “aczt, Telegtafói i Telefonów 
p*-zy ul. św. Jai -kiej Nr. 13 w Wilnie d.arocmy 
zja^d delegatów Kol Miejecowycf związku Pra
cowników Poczt, Telcgral iw 1 Telefonów Okrę
gu Wili ńskiego z następują ym porządkiem dzien- 
ijra: i) otwarcie zjazdu, 2) przemówienia powi- 
rafne, 3) ukonstytuowani się źjazdB, 4) przy , l  t 
regulaminu obrad i porządku dzi innego, 5) wybór 
Komisji Wyborczo-skruitcyjr J, ó) sprawozdania:
a) prenssa a działalności Zarządu Ikrępowcgu,
b) skarbnika, O  przewodriczącego Komirii Rewi
zyjnej, 7) Dysk> ijc nad sprawu, daniem ustępują
cego Zarządu, t’t  Vybory Zi .^ądu Okręgowego i 
Kcmisji R-wizyjnej, 9) ukonst.tuov. inie się Za
rządu Okręgowego Komisji Rewizyjnej, 10) spra
wy organizacyjne, 11) wolne wnioski, 12) zakoń-
czen'*- _ „

Z KASY CHORYCH

' nowy ..arząd cnórn m ęselego „Echo". 
W dniu 15 marca 1928 r. jdbyło się walne 

roczi e zebn nie chóru męsaiegi .E choŁ.
Do nowego zarządj weseli: prof. M. Józr 

fowicz (prezes) — ponownie, p. O. Puchalski (wi 
cepre. s)—ponownie, p. Cz i gowski (sekretar;,), 
p. St, i. ^maszewicz (skarbnik —ponownie.

Komisja rewizyjna: p. W. Cynk, p. J. Sał- 
wtcki i p. W. Piecicn

— Rozwiązanie r ik. pracowników kino
teatrów  i mechaników. Zarząd Zw. Pracov.. I tt. 
Użyt. Publ. w Polsce oddział w Wilnie ninieiszvin 
podaje do wiadomości, iż nr mccj uchwały za
rządu Zw, z dn. 15 maica 1928 r. sekcja praeow. 
kino teatrów i mechaników zis ta ła  rozwiązaną.

Wszelkie wystąpienia tej s tac ji—jaku ro*»- 
v iązanej od dnia dzisiei: ^ego nie mają żadnej 
podstawy ani formalnej ani prawiej.

— Zebranie Zw F.ickbotechnlków Chrze- 
ś J ja n  w Wilnie. Zarżą. Związku Elektromonte
rów Chrześcijan w Wilnie podaje do wiadomości, 
iż w dniu 7. III. 28 r. odbyło się ogólne -ebran e, 
na którem został wybrany zarząd związku. Se ■ 
kretarjai związku czasowo mieści się przy ul. 
Portowej 3 m. 5. Czynny we wtorki i piątki od 
god*. 5 »  do 8 wiecu, fllekticmonterów chrze
ścijan i sympatyków tego związku uprasza się o 
zgłasi .nie do zipisów w tychże uniach i guuzinach.

; — Podziękowanie Zwlęzkt Drukarzy.
Komisja kulturalno-oświatowa przy Związku Zaw. 
Druk: rzy m, v lina składa gorące podziękowanie: 
p. Skew-ońsk.cj-Szmurluwej za łaskawe i bezin
teresowne wzięcie udz.ału w Koncercie-P^ -anku, 
urządzonym nrzez powyższą komisję w catrze 
Polskim w dniu 18 raarci r. b., a t  ikżs p. Dunin' 
Rychłowskicj i Z :sądowi Popierania Sceny Pol 
skiej za wynajęcie ksstjumów do sztuki, granej 
na tyra Poianku.

— Doroczne zeb-anie M lłożnlkó- Soortu 
Rybackiego. 1-go kwietni- o g*?dz. 11-ej w 'ak r 
lu klubu szlacheckiego odbędzie się zebranie 
Miłośników Sportu Rybackiego. Na oorządku 
dziennym:

1) Sprawozdanie z działa -ośc-’ u  rok 
1926—27. 2) Preliminarz na ruk 1927—28. 3) Wy
bory zarządu komisji rewfayjnej. (s)

— Z komltetr uczczeni) pamięci straco
nych za sprawę wyzwolenia V'ilna, Dziś 25 b. 
m, w sali uuiw sytecklej B bljoteki Publicznej 
(Uniwersytecka 5) odbędr.ie się ogólne teh-anie 
wydziału wykonawczego komitetu uczczenia pa
mięci straci mych w Dy rvurgu w maju 1919 r. 
za spr wą i/yzwolenia Wilna. (■)

NABESŁANŁ

— Postukuję swoich bzie 1. 1) II IN  aj a 
syna Nikity, Chwztoi i, urodzone^1 w mdm  Ty
szowce dow. tomaszowskiegt a. Lubelskiej, lat 
około 35. W czasie wojny „wistowej srutył na 
okręcie y  Odesie i odpłynął stamtąd ao Francji.

2) Sergiusza syn. Nikity, Chwatowr uro- 
dzenegć we wsi 3rudosl_ji.ee gn.. racnańsiciej 
pow. tomaszewsitiegc i .  L.ibelz iei, lat około 25, 
przebywającego ib  : ie w Rosji Sow.

3) Olgi córki Nikity, Cnwatowe] urna: o- 
ncj w tejże wsi urudoslawicc, lat około 2n. 
Przebywało w i i919 w m, Równem na Wołyniu.

4) Anny StasIewRcowe] z domu Chwató- 
wej urodzonej w m. Tomaszowie z. I ubelskiej 
lat okoto 40. 'ii czasie wojny światowej byłL na 
Krymie, a czas jakiś w Bacbci h z  aju.

Wszyscy, ^tórzyby wiedzieli cośkolwiet o 
miejscu pobytu wyżej wymienionych isób zecncą 
łaskawie powiadomić stroskaną mutkę Agatę 
Chwatowę, zrm. w Wilnie przy ul. Jagiellońskie] 
N-. 8 m. 23. Wszyftkie dziennik, ki jot c i za
graniczne proszone są o przedruk niniejszej

" W 1- RÓZHB.

O gods. 1” ej po cenach zniżonych Komedie 
T. P iane „Wilni w nocy*. 

r — Jutro  .Wilki w nocyŁ.
— „b  j  _j ski We wte rttk  sztuka St Że- 

rcoisklego .Sułkowski" z J. Osterwą w post/ci 
tytułowej.

Najbliższą nowością Redun w końcu bieżą
cego tygodnia będzie sztuka J Żuławskiego .E r s 
i Psyche".

— T*_itr Polsitl salh „Lutnlc‘L. „Moje Bo
bo", przezabawna fatsa Henneąuina, grana d:iś 
będzie o godz. 8 n. 15 wlecz.

— Jutro .Nie ożenię się".
. — Dzisiejsza pooołudnlóMka Diiś o godz. 

4. m. łO popoł. giaiis będzie świi-tntkomsdji p;ł- 
na aforyzmów i dowcipów .Nie ożenię się*

— Przegląd repertuaru. Cały beżący ty
dzień będzir roSw<Qcony prziglądori reoertuaru 
ostatnich miesięcy sztup, które imały najwięksrs 
powodzenie artystyeme i kaso e, r  więc jutro w 
poniedziałek giana będzie świetna komedja .Nie 
ożenię się". - -

— We wtorek .S p;^#ak własne] nitaoM*.
— W średę .M oulność pan Dulskiej*.
— V.' c-.wa-tek r Moie hou o". .
— „Spisek arow ej". Ni Ibliższą premjeią 

będzie sz*ukt V Tołstoja i P. Szcsegolewa ,ś [  i 
sek carowej* (Raspuiin), ciesząca sie na scenacl 
-agranicznych kolusalnem powoszeniem.

— Dzisiejszy lo.anek-konccrt i Teatrze 
Puii. li.. Dziś w niedzielę o godz. 12 m. 30 po
południu Zwiątek Pracy Społecznej KoLiet urzr 
dza nr rzecz ocn ó  i 1 stacji o  teki nad matką i 
dzieckiem poranek-koncer.. P-ngran wyDełnią: 
Marja Skowrońska-Szmurłuwa (| eśni Karłowiczu 
i nrja z op. .Radku" Ktmskiego-Korsal owaj, Eu- 
genjuszz Owzewsiff (pieśii Moniuszki i arja z op. 
.S t.aszny dwór*), oraz kwartet smyczkory vMo- 
znrta kwrrtet myśliwski) A-moll op 17 Glinki — 
Menuet Czubykinu-Hiszpańskie scherzo).

Pozostałe bilety w cenie od 2G gr. Jo  2 zi 
50 gr. są do nabvc<a w kasie Teatru Polskiego ou 
godz. 11-ej rano.

‘ Kon 11 w> wo.ał olbrzymie zainteresowanie.
— WPnńskm T-wo Pllhai monlczne Dtis, 

v niedzielę i jutro, w pouitaziałek, Stefan Freu- 
ke., genjalny s„rzypek-wir, ioz i kompozytor da 
się u: yszeć m ficznoś:i wileńskiej r • estradzie 
s? i KI lbu Hendlowo-Prtemysłowegt Mickiewicza 
33-a. W progru n> 1-go koncertu St, p renkel vy- 
kona, Tartin’-Sonata Trilie du dianie", Ravel-Ra- 
proója cygańska, W.adigei off-kapsodja butgari i 
.V ard « r\ Couperi’ , Krejtler, Chauson Louis XIII, 
SŁ Frenknl-Nouvellette 3 ‘Ambrorio-Canconetti, 
Smutai -« ojczyzny Wieniawsk^Fantaaja z opery 
.Faust", zaś j.rogram 2-go .one :rt j obejmuje: 
■lardini-koncer skrzypcowy, St. Fręnki*l-soi*ata 

na skrzypce solo, Suk 4 utwory na skrzypce, Fa- 
ganini-koncert s,. zypcowy, Nrchuj-tance cygańskie.

Przez wzgląd ua obhtośc programów Kon
certy rozpoczną "ię punktualnie o gooz bm. 15 
wiecz. przeto zaleca rlę weta: .Jejsz* cabynanii 
biletów w celu unisuięcir natłoku przy kasie, gd /t 
z chwilą rozpoczęcia się koncertu, erzwi na wi
downię zostaną zamknięte I < :ostałe w ograni
czonej ilości bilety ao godz. w poi. sprre .aje 
ka i .O rbisu1 Mickiewicza 11, zas d godz. 5-oj 
popoł. kasa Klubu Handl.-Przemysłowegc. Kon- 
cer » powyższe pr.ez radjo transmisowane nie 
będą.

— a r tu r  Harm elle, wszechświatowej sławy 
pianista, zaproszony został do Wiini j r r e t  Wileń 
skie Towarzystwo Filhartnoniczne na dwa kea- 
certy, które odbędą się w dniach najbliższyclli

— K asi Chorych Wilna zawiadimia, te  
od składek za m-' luty 1928 r.t uiawułaconych 
do 3h marca 192S r., oęaą pobierane ptocenty 
zwłoki, oraz po tym ter._ -i>e zalegle składki bę
dą ściągane w d odz egzekuc' «raz a procenta
mi zwłoki i kosztami egzebucyji «mi

Nakazy płatnicze zt m. luty a ostały rozesa- 
ne, nieotrzyuianie nakazu płatniczego nir powstrzy- 
muje obowiązku płacenia. £78

Z UNIW ERSYTETU.

— Powszechne wykłady nniwei i/teckie. 
W niedzielę, “'n ią 25-gc mcrca 1928 roku o go■ 
dżinie 7-eJ wieczoiem w Sal< Śniadeckich Uniwer
sytetu konserwator Jt-rzy ei wygłosi odćzy* 
p. t.: ..Artur Grottgar" z obrazami ćwietlnem1.

Wstęp 50 gia dla młodzieży 20 gr.

— W spraw ie wystawy rolniczo-przemy
słowe] na „T argacl Północnych". >Ve wtmek 
27 o godz. 6-ej popoł, w lokalu Banku Rolnego 
odbęczie się zebrani pizedst wicieli wszystkich 
wileńskich organizacyj rolniczych w celu omó
wienia sprawy wystawy ro.niczo-c zt.-i stowej na 
.Tajgach Pó, mocnych", jakie w jesieni b. r. odbę- 
«j i się w Wilnie, (s)

- Regulacja praw rgo  brzegu W11JI. jak 
się dowiad eroy, Dyrekcja Dróg Wo u :b  zainit- 
rra  w początkach kw.etnla przj .tąpiT do regula
cji prawico brzegu Wilji na szlaku Iliemenczyn— 
Wilno. (s).

-  Nowe autobusy. W dniu wczorajszym 
specjalna komisja techniczna zbadała 4 nowe au 
tobusy. które w najbliższym czasie zostaną u 
ruchoraione. (s)

Teatr i muzyka.
-  Teati „R eauta" na Pohulance. Dzisiej

sze przhdstaw knia. Dziś o godz. 14-ej, przedsta
wienie wojskowe, zorganizowane przez D, O. W 
Wilno.

R a d j c .
aUDORAM STACJI WILENSKIEj.

, Fali 435 mti.
' NIEDZIELA 25 marca.

10.15. Transmisja nabożeństwa z Karedry Wileń
skiej.

12.00, Transmisja r. Warsz»wy. Sygnał czasu, hej- 
ns, z wieży Marjarkiej w Krakowie, komi - 
nikaty. c £

12.10. Ir^^sfiiisja po*-ąr.ku muzycznego z Filnar- 
monji Warsa awswej.

14.2C ,Wilno ca czaso pierw: zych Jagiellonów* 
odczyt z działu „historja" wygłosi prof. U S. 
3 . dr. Fe’>KS Koneczny.

14 45. .S tan oświaty w Polsce" oaczyt z cziału 
.Nauka o Polsee* wygłjsi r:,ys 1 nt U. S. B. 
tag. Iwanowski

15.15. TrhnSirisja koncertu z Filharmonii .War. 
szawskiej.

18 10. Odczyt w języku litewskim wygłosi J6s* 
Kratn.ajtis.

18.35 .Jak  .namy patrzeć na dziełu saiuL ?" od
czyt z działu .Sztuka" wygłosi Stanisław Ma- 

' :usiak. . i
19.0C. Cazetka ra d jo rt.
'9.25. Sygnał czasu i rozmaitości.
19.35. II studlf Wyk/ad radjotechr iccny.
2C.3o Transmisje j Warsz wy. Wspólny koseset 

wieczorr, stacji Warszawa i Pozmii,
£2.05. K onuniłaty P. A. T.
22.30. Tri lśmisja muzyki tanecznej.

Zawiadomienie.
Niniejsze.n zawiadamiamy, źe

otworzyliśmy w Wilnie przy ul. Rudnickiej 25

SKŁAD PAPIERU,
materjałów piśmiennych i rysunkowych

fi, M. Kantorowicz i Sz. "iszer.
Skład nasi otrzymuje w p ro s t ze znanych fabryk odnośne wyr«bv w w iel
kim w yborze i p ierw szorzędnym  £atnnka, przee co mamy m ężność do
starczyć naszym S i. Odbiorcom wszalkich żądanych towarów po cenath  
bardzo p rzystępnych  i warunlkach dogodnych. Wykon>ir* zamówień r*yb- 
kie i dokładne.

Z pcwjżdniem
M. Kantorowicz i Sz FEszuP-

863 SKład papieru i wyrobów piśrr.iennycn.
Wilno, Rudnicka 25

łauca>(gxaace»gpscgx5)<s32iigX3)«i5(sxa<sxagxa<axyb«cmro»cŁ »a,
Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y  Ł

AKUMULATORY i
d o  r a d j a ,  s a m o c h o d ó w ,  t e l e f o n ó w ,  d l a  s i t y ,  ś w i a t ł a  £

I  l O k t t l E H  I I I .  I I I M B I O I N E H  1
w  Białej k. Bielska.

' Medale złote, srebru u—dyplomy: w K .y iu , Chicago, Lworia, Krakowie i t. d. §
Przedstaw icielstw o, Skład  frbryczny, V - r izta ty  r e u e r  ,y)na f

, i ładow anie akumulatorów. t w

E.-TECHHIK MICHAŁ GIRDA fabryki).. . ffl
HURT. WILNO, Szopena 8. DETAL.

q  845CT?ttXBa» i i>cjcaqpp«>ggpzpgxpgx»oogaFii<BXŁP<axa>gxg)qgcs<«scs»«xcPcC



R D t  J E R V I L E R 3 R ! Nr. fl 116:

LECZNICA Litewskiego Stowarzyszenia Pomocy Sanitarne; ■01wi'elisk* *•Teiefon Nr. 846.
W przychodni ,'rzyjm nią lekarza specjaliści: Chorooy wawiętrzne od Tl — 2; chirurgiczne od 1 — 2; kobiece 11 — 1; oczu 12 — 2; uszu, nosa i gardła od 11—1 popoł.

zębów 10—11; snórne i weneryczne od 2—21/*; nerwowe 1—2; dziecięce od 11 — 12 i od 2—2Va.
W szoitalu oddziały: wewnętrzny, chirurgiczny, gi lekolog czny

Leczenie promieniami, fotografowanie, prześwietlanie ■ Diatermia. Kwarcowa lampa. Sokix.
Elektryczne wanny. Laboratorjum analityczne. 626

I KIL IM y 843-1

Gabinet Roentgena i bIektro~leczniczy.

K inoteatr „HELIOS", Wileńska 38.
N a  S C e n i e i  Typ lokalny. Pieśń miłosna! Śmiech ber troski!

PROGRAM  artystów scen warszawskich ulubieńców Wilnc! 
.W ró ź la"  wyk. p. N.  E O L S K A , „Dwie duże wódki- , Kasa Chorych" 
aktualja wyk. p. Z D A N O W IC Z , „Słcdycz miłości" i „M-la pieśni" w jk. 
P* A. CIELEC K A , „Boje s ;ę siedzieć na sesji walnej- , „Prelekcja o  ko
biecie wileńskie'- , „D ąw iiek- ... aktualja wyk. p. M , ' D O B R O W O L SK I. 
Na zakończenie „Majówka- , soczysta sielanka. Skeicz wyk. pp. BOLSKA 

  ___  ZDAfr OH [CZ  Seąnsy od g^dz, 4-ej. 867

Na ekranie: Konkurs

Miejski Kinematograf

KBitaralno-diwfsłOHrj

SALA MIEJSKA 

(ul. Ostrobram ska 5)

Od d. 21-go do 26-go marca t .  r. w ląirnie będą wyśwhżłna* fi'my; 
n A l ? l  T Q / Ł u  dram at w aktach na tle najpiękniejszych krajob.azdw 

) ) r v I \ v J n  górskich. Ś ttiertelna wclka z orłem nad pr tepaśaią. Widok
lawiny zasypującej całą wioskę. Zdjęć dokonana z straszliwen niebezaieereństwem 
dla życia. W ■■nl.ch głównych H elga Thom as, C h irle s  de P o ig t i Rudolf R ittncr. 
Nad program: .DAREMNY TRUD"—farsa w 2-ch aktach. Kasa czy..na o godz. 3, m. 30. W po- 
czekalui koncerty .Radio*. Orkiestra | od dyrekcją r>. Wł. Szczepańskiego. r  statni sQans o g, 10-nj, 

Ceny biletów: parter 80 gr., baikoH 40 gi Następnv program: „WIDMO LUWRU*’.

na posadą sekietarza Związku Kófek i 
Organizacyj Rolniczych Ziemi Wileńskiej z po
borami w-g, VII! st. pł. Wymagane wykształ- 
cenie minimum średnie — ooządane rolnicze. 

- C h ł o p c z y c a  , oraz dokładna znajomość kierowania sprawa
mi kancelaryjnemi. Podania z życiorysem, od- 
p;sami świadectw i wskazaniem 2 wiarogod- 
nych esób, mogących udzielić referencyj, na
leży kierować do Związku Kół. i Org. Roi. 
Wilno, Wielka Pohulanka 7. 876.

Szczyt erotyzmu HARRY
L1EDTKF i XENIA DESNI,

ta, której światło stoi ns graficy zaka 
zam-go, w swej r.ajnowsz kreacji, p t,

Przepiękny i upajający dramst 
**rotvczoy.

z czystej weł.iy owciej o motywach zakopiańskich, hu- 
cul.ik.ch i orjentalnyc.i do nabycia po cenach fabrycz
nych b, nrzystępnych w Hotelu „Ciei rg e a - , w Wilnie, 
ul. Mickiewicza, pokój Nr. 42, Ul piętro na prawe, w 
czasie do 6-gc kwietni? b r. włączn e od godz. 1-ej 

popołudniu do 9-ej wiecz.
Mała kilimki Już w fenie od 25 z* — Świeży tran 
sport — Ogrom ny wybór. — Niedościgniona Hompo- 

i zycja  barw  i ornam entu.
Do zwiedzenia zaprasza uprzejmie Sz?n. P. T. Intere

santów i Amatorów sztuki roazimej

Ku m iarska Kaimy»j i l w t U o m j  (Małopolska). 
Wstęp wolny, — Obejrzenie kilimów nie obow ązujc 

do kupna. , .
F,rma istnieje la; 16. — Odznaczona na wystawach w 

Monachium, Wiedniu, Lwów e i Kołomvji. 
WARUNKI KREDYTC Wł PARUZO DOGODNE

m

Kino Kolejowe
„Ognisko"

(obok dworca 
kolejow.go)

823

Dziś wspaniały 
pro gm  m! „Tancerka £ Sewilli4
przepiękny drsm at egzotvcznv  h iszp ań sk i w 10 aktash, z ż v iia  toread >rów 

W roli głównej powabna i urocza PRISCILa DEAN. SensacjJne walki torea lorów z bykami! Czarujące 
'ańce hiszpańskich rusałek! Emocjonująca reSi dramatu. *

Początek seansów o godz. 5 ej, w niedziele i święta o g, 4, Ceny biletów od 5Sj*r 
W kasie kina przyjmnią s>ę zapisy.pa h k c ie  so lo w eg o  śpiewn u p M WQROTYŃfSKJEGO.

p o s z u k i w a n i  na prowincji w fabrycznych 
miastach w celu dostarczania ogłoszeń do po
ważnego naukowego pisma. Prowizja, gwaran
towany dobry uboczny zarobek, nie pochłfl 
niaiący dużo czasu. Pożądane referencie.

Adres; Warszawa 21 „Przemysł". 875

KINO

» II
i><

UL. WIELKA 42

Dziś wielka uroczysta premier*! Po r-z pierwszy w Wilnie. 1 Wielki film reżyserji Cecil
de Mil1e‘a, twórcy „Króla K ró ^ w - .

„Czerwonoskóry gentlem an'
dramat sensacyjno-ż\dowy w 12 akt. podług noweli ?abin^ra aih 7agorę* . na tle walki naredu hin
duskiego o niepodległość W rolach głównych ROD la ROQUE i LIANA UISCH. Ceny nie pod 

_____________ wyźszone. Bilety hororowe w sobotę i n,edzielę nieważne. ' 8ń6

KINO
„LUX
ul. Mickiewicza 11.

Na scenie:
A. B. Szczepańskiego

Występy wszechświatowej sławy di 
hatera I uziałacza sztuki powszechnej

transfor
misty

autora i arcymistrsa wszCkitj artysticznej wytwórni z włas 
nym technicznym i in truktorsstim zespcł«m.

Wśiód podziw budzą- 'c i transformacvj p Szdep*ński od
tworzy wysoce pretmowane I sensacyjne sceny i kreacje. 

Conferansiur C. Grocholski.

Na 'ekranie:
Dziś wlel ci sensacyjny film życiowy„Bitwa pud S iiouirrar

(BOKATER MONZA).
W roli głó. nej WALTER. SLEZAK 

Początek o godz 4-ei 874

OBUWIE

„ O P T y F O T " , l i n  III
ZAKŁAD OPTYCZNO-GKULISTYCZNY
N ajstarsza i najmiększa firm a na Wileńszczyźnie

g3C5)gaSS><5SC5>g X S ) <3Xg>®< n r a a i g r ? a a ) i ^ g n B a ( g r ą )

Tsnie! Trwałe! Eleg^nrkie! 
Żądajcie w gzęd-le

sportow e, 
ludowe,

! ten isow e
- płaszcze gumowe

marki ( „ G e n t l e m a n * *
ę  A nielsko-Siw c-dzko-PoLki P izem y sł Gum owy 

w Łodzi .
Skłnd Fabryczny na W ojewództwo W ileńskie 

i N ow ogródzkie 
T-w o „GO ZA- , Wilno. Rudnicka 6, teł. 14—47 Q

’ C7I®
taca)® ;X£)<3X3><3X? ®<8X3><sxc><sx5>ers><sx5><Ł»T2s

8 Panów i 2 Panie
wymownych inteligentnych i energicznych do 
łatwego i wykwintnego podróżowania w mieś 
c5t  i na województwo, praca obwodowa. sv 

. stemu amerykańskiego.
Dla uzdolnionych możność awansu. 

Zarobek miesięczny 400—600 i 800 zł. 
Tylko poważnie myślący zechcą sią zgło

sił z dowodami osobistemi w dniu 26 i 27 
b, r. w godzinach od 10 — 13 i od 15 do 11 
u p. dyr, Pikucinskiego, ul. Bakszta 2 m. 1.

................................................■ 8 7 ę .

Wielni wybór optycznych, fotograficznych przyborów. 
Najlepsze szkła „PunKtal-Zelłsr*

Z a s t ę p c y
Doszukuje większa fabryka bateryi kieszonkowych 
i anooowych. Pierwszeństwo mają reflektanci z dzia
łów pokrewnvch. Zgłoszenia pod „Fabryka f-ateryj*; 

do Administracji „Kurjera Wileńskiego- . 870

DZIAŁ RADJOWy.
Odbiorniki od detektorowych do wielolarrpuwych Solo-i 
dyny i neutrodyny, e lim inu jące  stac ję  lokalna, w precyzyjnym f  
1 estetycznym wykonaniu.

Wszelki radjosprzęt PHILIPSA lampy katodowe, głośniki, apa
raty anodowe I prostowniki.

Po rudy  fachow e. 867-2

P AL AC Z E  TYTONI U!
Palenie niszczy zdrowfe. Wszystkie niemal Wasze cierpienia pochodzą z nadmiernego używcnla tytoniu. 
Gdy rzucicie p a len ie , uzdrowicie płuca, serce i unikniecie wychudzenia, gdyż nikotyna zatruwa cały orga
nizm K aż jy  palacz zn rjdz ie  łatw y i p ręd k i sp o só b  odzw yczajenia się od palen ia, po przeczytaniu  na
sze! cennej b ro szu ry . co mu przyniesie p op raw ę  zdrow ia, przypływ świeżych sił. poprawę tra fien ia , sp o 
kój nerwów i bystrość  m yśli Uzyskacie duże oszc^enn ści, przez zwol.ueme się od ciągłego haraczu nc pa
pierosy. Napiszc'e do nas, a w yślem y W am  bezp ła tn ie  ciekaw ą broszurę o zgubnych skutkach nalenia 
1 sposobie najprędszego odzwyczajenia się. Posiadamy m nórtwo listów r*-iękczymvct 

865 A4rps: Fir-r-n „H E R M F S * . Ł*j O Ź  s k r 1. n o c z t 392

O g ł o s z e n i e .

Kasa Chorych m. Wilna podaje do w a- 
aomości, że w dniu i 7 kwietnia b. r. o go
dzinie 10-ej rano w lokalu D Tr. „R. Woje
wódzki" przy ul. Wielkiej 46, będzie sprzeda
na z licytacji ruchomość, składająca się ze 
sprzętów domowych, palt męskich oraz war
sztatów  tkackich do tkaniny ■ drzewnej, 
śróbsztaka i ‘bormaszyny,, zasekwestrowanych 
za zaległe suładki na rzecz Kasy Chorych m- 
Wilna.

• Bliższych w adomości można zasięgnąć w 
Kasie Chorych m. Wilna \Vydział Egzekucyjny 
(ui. Magdaieny Nr. 4) 877 -  1

« n r a i c r a f in r a (OTa.ai L B 8 gXS<” X a (S 3 Z )6 X a ie X »

CAŁE W l h N O
mówi tylko o tern, źt

OBUWIE F-my jiLiir
J e s t

najtrwalsze ! najtańsze.
' Prosimy przekonać się.

UL. W I L E Ń S K A  Nr. Z. 500
C Z5 3  ^  SX 5X9X S ® Ł s S a r 5 '(3X 3)(S9J9 iZ)CS)

T-wo

WllilWiltClI
j f f i r
,> Sp. z o. o.

i 'D u m m u m  ^PAX*
UL Św. IGNACEGO 5. WILNO 

| T ltfon Nr. 8-93

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

t SZv BKO I DOKŁADNIE.

Najlepsze Teodolity,
niwelatory,
estroIabje9
goniometry,
planimetry

i etc.

powszechnie 
znanej firmy G usiaw  HEYDE, * *

również TAŚMY MIEit?4ICZL! « SUL^W CI w WIELKIM WYBORZE 
ty lko  w f j  orycznym  składzlo  optyczno-okulistycznym

„OPTYK KUBIN", Wilno,
DominikańJka 17, telefon 10-58.

N ajstarsza  Brm a w k ra ju  (egzyst. od 1840 r..) 1861

Od r. 1843 istnieje

Wilenkin
UL. TATARSKA 20

HEBLE
j.sdalne, sypialne, salonowe I 
pabnetowe, redensy, stoły, 

szafy, >óżk& itd.

W ykwintne—Mocne— 
Niedrogo.

Sprzedaż ń raty. no

W. Jurewicz)
b- m, f.

Paweł Bure
Poleca zegarki damskie, męskie, rozm. Dudzik!, 
ścienne, stylowe b urowe i inne najlepszej ja
kości gwartntowane, oraz wykonywa reperacje 

zegarHÓw l biżuterji po cenach prrystępnych.
Kupuję oaazje.

8fi0-» L W dfio, MlcitlewIczŁ 4.

-.J.W - •- --

4<S>( ra>CQ<2S>00<2>bJC2?OCK2»00<rSa?no<5S>aA<33*>09<3S>:

j F.

P8nniutf4ra Ulirimarjoa
jest bezwzględnie najlep
szą i ra^yyuatniejszą 
farb i do bieliz.>y, i d u  

i celów milarskicb. 
Odznaczona na wysta- 
wacb w Brukseli, uleć; 
jolanie i Paryżu złotymi 2. 

medalauii,,
«o “ ibyc‘J

itHIDI
M' I L N O, 

ul. Ś-t™ Jańska Nr. 9,
, Poleca pp Myśliwym świeżo otn-y- 
j man" transport br ni i przyborów 
; myśliwskich bezpośrednie z za- 

granicj
D._a p.p. Woji-.towych i Polieu u- 

; dzielam sperjalneg ■ rabatu. Kara* 
blńki sporto ê w dużym wyhoi że 

|o d  zł. 50. Ceny fabry.zne. 824 1
i <2£>00<S>0(KS>a<KS-4tCZ>04 »<S£»CO<SSjOO<SS>00<S?>00<3E>0

Dr. KAPŁAN
Choroby .weneryczne 

i skórne. 
W I L E Ń S K A  l i ,  

teleton 640.
W Z. P. Nr l i  406,

Chcesz się ubrać tanio i elegancko
w edług najśw ieższych w zorów ? 

S p i e s z  d o

L. KULI KOWSKI EGO
Mickiewiczu 33-a.

Tam znajdziesz ubrania gotowe i na zamówienie. 
NA RATY I ZA GOTÓW KĘ! 611

b a c z n o ś ć !

Szpaterja.
Większe przedsiębicriiwo 
przemysłot-e poszukuje kil- 

. ku kwaliiikowsnych

c h o b l e r ó w
do wyrobu szpaterji z po
daniem WLrunków Zgło
szenia pisemne: S Urbs. h, 
K raków , B lack? 6 , 869

, Patii lo  wynajęcia ,
duży, osobne dwa wejścia, 
odpowiedni na biw o. Do
wiedzieć się: Mickiewicza 9, 
m. 9, wejśde od ul. Śnla-

drck^h . 840

ZGUBIONE
tymczasowe zaś wiadczenie 
wojskowe, wydane przez 
P. K. U. w Wilnie na im 
Jana Koniecznego unie- 
ważnlą się.____________ 859

Ol. D O H O
Choroby ucha. 
gardła i nosa.
Przyimuje w Lecznicy Li
tewskiej (ul. Wileńska 28) 

Od M — 1 popoł. 325

it
na maszynacn prędko, tanio 

i fachowo zrłatwii
WPgńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
M ickiewicza 2 1 795-1

Ł*do warne i re p e ra c u  ;

akumulatorów
do radio i samochodów. Wiino, 
Tr. i j g  id o '%___  _ 754 :

Pianina
do wynajęcia. r„*pe;acia I 
strojenie. Ul. Mickiewicza 
24— 9. E stk o . Ó35

Budulec
p. trzeba 60.C 0 fest metrów 
lub *rięcej roi;zr*e i d, rewa 
budulcowego - Szczegółowe 
oferty : Bydg six ł , skrzynka 
pocztow a Ur. 88. 838-Ó

Skiep
z urządzeniem, 

tcw arem  . w inno-ko- 
ionjalnym

w centrum miasta do sprze* 
dm ij. lu t *przyimie wspól
nika. A d r e s  w Adm in- 

stracji. 880
1 ^  i

Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim".
  - ~ ~   -- I ■ I— - ■■■■■■!! .   -

„ „ . „ i ,  , Adminiitraci* l*gi*Uoa#ka *, Tel. 99. Ciyr.rs od godz. 9—1 ppoł. Naczelny redaktor przyjmuje od 2—3 ppoi. Ręuaktoi dzułu gospodarczego przyjmuje c» goaz 10 do o.30 piMd p o l e E l t  i piątki.
Administrator przyjmuje od 9—2 ppoi, Ogłoszenia przyjmują sie od 9 — 3 ppoł. 1 7 —9 wtecz Konto czekowe P. K. O. 8L.7SO. Drukarnia — ul. i w .  Ig ta "7c 5. Teł. 893.

R ę k o p is ó w  Reaucia n ic  zwraca
* .. .

r-Hk.* feSS NUMfiSATl'. mteaUr^aie * odnosMutem domu lup przwyłką pocztową 4ct. Zagranic: 7 zł. CENA OOŁOS2.4Ń: i ł  wiersz mil,metrowy przeo tefat-m—23 gr., w ta* .«< I I IJ str. — 30 gr., iii I IV sh . — 25 ar., za .ekstern—10 tr.. Ogłoszą 
LBmA m i.-a . m, ( , ,  irs i  7^akcrpiy): ma pu«*ukuiącyc„ pracy W /, „U ki. o, c7łrowa 1 ta ,^wr o 20«" drożej, ogł. z zastrzeżeniem mir sea 10%. dro*c„ Zagraq«uoe 50°/' groto}

UWai- ^ o sm A i U o  lrmowy, n- ztr *!• iV 8-w.U .amowy Admims-acJ. ,zastr -aa r prawo zm1—  — *— ’ ’
- ^  ’ t?c i'-*;'1' ' ,f _____ł ’ ’ * '■ - • * e-

■la ttueszk. nlowti—10 gr. tz a w rm z  ; a tn s -y i  
Oddstaż w Ełradal-— Ori nzkowaj *, eL im. zwiany lin n iit druku ogtossefl.

Rodiktor •dpowiewcialn]* Józef Jurkiewici

i


